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Problem niemiecko - polski. 


Rozsądny głos niemiecki, nawołujący Niemcy do zerwania stosunków militarnych z Rosją. 
Gdańsk, 14.3 (Tel. wł.) — Jeden z naj- £ suwerennem tak jak Niemcy i z uznania | brzeża morskiego, jak Niemcy Hambur- 


wybitniejszych przywódców obozu pacy- 
listycznego w Niemczech Karol Mertens 
zamieścił w „Baltische Presse“ artykuł 
p. t. „Problem niemiecko - polski". 

Omawiając 
charakteryzujące powyższy problem, Mer 
tens pisze: 

Niemcy szukają militarnego kontaktu 
z Rosją przez Prusy Wschodnie i Litwę, 
Polska zaś ze względu na swe długie, 
niezabezpieczone granice dąży do zabez 
pieczenia swych boków i tyłów, zdając 
sobie sprawę, że jestto możliwe marazie 
przez Litwę. Tutaj zatem krzyżują się 
względy militarne, ale te dadzą się Spo- 
kojnie rozwiązać. 

Niemiecki kontakt z Rosją, o ile ma 
na oku interesy militarne, musi ustać. 
Niemey mają wprawdzie prawo i obowią 
zek żyć z Rosją w przyjaznym stosun- 
ku. mogą być pośrednikiem między Mo- 
skw a (ienewą, ale jeśli do rachub swo- 

wstawią ewentualność wojny, z pośre 
duika staną się burzyciełem pokoju euro 
pejskiego. 

Jeśli Niemcy zrezygnują ze swoich mi- 
litarnych stosunków z Rosją i ograniczą 
się do postawy defensywnej zarówno na 
zachodzie jak i ma wschodzie, wówczas 
dla Polski stanie się możliwą zmiana po- 
lityki w prowincjach pogranicznych, a 
hyć może także i stworzenie polskiej 
strefy neutralnej, uwzględniającej spe- 
cjalne położenie Polski. Rozwiązanie spra 
wy granic byłoby dla przyszłych stosun- 
ków polsko - niemieckich dodatniem. 
Na wszelki wypadek pewnem jest, że 
Niemcy na uznaniu granic i korytarza 
zyskać mogą więcej, aniżeli na głupiem 
powtaszaniu: „Tego nie uczynimy ni- 
gdy“. 

Polską może domagać się uznania 
swych granie, albowiem jest państwem 


ETZ PÓZ TA SWE AYWTOPRKCYKIENNK PY 
AUDJENCJA 
U PREZYDENTA RZPLITEJ. 
Warszawa, 14.3 (Tel. wł.) — Pan Pre- 
zydent Rzplitej przyjął w południe amba 
sadora przy Watykanie w Rzymie p. Wła 
dyslawa Skrzyńskiego. 
NARADY WICEPREMJERA BARTLA. 
Warszawa, 14.3 (Tel. wł.) — P. wice- 


= premjer Bartel maradzał się z przewodni- 


czącym komisji opinjodawczej w sprawie 
badania kosztów produkcji p. Wierzbie- 
kim. 
KURS DOLARA W WARSZAWIE. 
Warszawa, 14.3 (Tel. wł.) — Kurs do- 


lära w Warszawie w dniu dzisiejszym 


wynosił 8.92, w obrotach prywatnych 
8.93. Ogólny obrót wynosił 420.000 do- 
larów z czego w gotówce 70.000 dola- 
tów. Całe zapotrzebowanie pokrył B. 
Polski. 

"Z papierów państwowych mocniej dola 
rówka i konwersyjna. Akcje początkowo 
slabiej, później mocniej. [ 

POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW. 

Warszawa, 14.3 (Tel. wł.) — Najbliż- 


N ŝze posiedzenie Rady ministrów odłędzie 


nadchodzącą środę. 


najważniejsze momenty, 


tego nie zrezygnuje, ponieważ tak samo 
nieodzownie potrzebuje tego skrawka wy 


ga. I 
Gdyby Niemcy uznały granice Polskie, 


Ku naprawie Rzplitej. 
AKCJA MARSZ. RATAJA W SPRAWIE ZMIANY ORDYNACJI WYBORCZEJ. 


Warszawa, 14.3 (A. W.) — Akcja me- 
djacyjna marszałka Rataja, podjętą w 
porozumieniu z secesją lewicową komisji 
konstytucyjnej, przeprowadzana była z 
szeregiem przedstawicieli prawiey i cen- 3) zasady ustalenia liczby posłów do 
- trum. przyszłego Sejmu w zależności od liczby 

W rozmowach ujawniła się cbustrome : oddanych głosów. W trakcie rozmów uja 
na tendencja do zbliżenia rozbieżnych do | wniło się, że marszałek Rataj reprezentu- 
tąd punktów widzenia. Rozmowy mauszał ; je pogląd zwolenników zmiany ordynacji 
ka Rataja z przedstawicielami klubów wyborczej, aczkolwiek dotąd nie przed- 


1) sprawy zmniejszenia liczby posłów, 

2) sprawy zabezpieczenia w okręgach 
ludności mieszanej reprezentacji polskiej, 
oraz 


t 
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sejmowych odbywają się na płaszczyźnie : 


trzech zagadnień specjalnych: 


stawił swoich propozycyj. 


LEWICA SŁABNIE W OPORZE. 


Warszawa, 14.3 (A. W.) — W wyniku 
przeprowadzonych rokowań o kompromi 


w sprawie zmiany ordynacji wyborczej — | któw parlamentarnych ZLN., Ch.N., CH. į 
D. i Piasta. Podkomisja ma być wybraną | 
go. 


lewica zgodziła się na udział w podko- 
misji, której zadaniem będzie sprecyzo- 
wanie reformy ordynacji. Za podstawę do 
dyskusji wzięty będzie prawdopodobnie 


projekt całkowitej zmiany ustawy, opar 
ty na podstawach dotychczasowych proje 


na jutrzejszem zebraniu komisji konsty- 
tucyjnej. 


ZAINTERESOWANIE SF ER RZĄDOWYCH, 


Warszawa, 14.3 (A. W.) — Przedsta- 
wiciele Rządu z wielkiem zainteresowa- 
niem śledzili przebieg akcji medjacyjnej 


nacji wyborczej. W sferach rządowych za 
sStanawłają się też nad możliwością podję 


cia przez Rząd inicjatywy dokonania 
zmiany ordynacji wyborczej, o ile inicja- 
tywa Sejmu nie okaże się dostateczną. 


j marszałka Rataja w sprawe zmiany ordy ! Rząd nie jest w każdym razie zwołenni- 


kiem odbycia wyberów na dotychczaso- 
wych zasadach. 


Strajk się 


rozszerza. 


PRZERZUCA SIĘ NA SZE REG INNYCH ZAWODÓW. 


Warszawa, 14.3 (Tel. wi.) — Z Łodzi 
nadchodzą wiadomości niepokojące. 

Po sobotnich konierencjach z przemy- 
Słowcami, na których żądania robotnicze 
zostały odrzucone, strajkujący awrócil! 
się do związków zawodowych zakładów 
użyteczności publicznej o poparcie jch 
stanowiska, 

Przez całą niedzielę odbywały się w 
Łodzi wiece, w różnych punktach mia- 


sta, na których przemawiałi posłowie: 
Waszkiewicz, Niedziałkowski, Prausowa 
i inni, 

Strajk przenosi się na inne zawody w 
tempie: b. szybkiem. Pracownicy tramwa 
jowi zażądali podwyżki o 20 proc., a w 
przemyśle metałowym o 30 prac. Ponie- 
waż przemysłowcy nie udzieliii odpowie- 
dzi strajk w przemyśłe metalcwym pro- 
klamowany został na wtorek. 


Kiereński spoliczkowany. 


W CZASIE PRZEMÓWIENIA DAMA Z aWIATEM WYMIERZYŁĄ MU POLICZEK 


Nowy Jork, 14-3. (AW.) W tutejszym tea- 
trze „Century“ odbyło się wczoraj zgłoma- 
dzenie kilku tysięcy emigrantów rosyjskich, 
na którem Kiereński wygłosił przemówienie. 
Podczas przemówienia zbliżyła się dd mówcy 
pewna kobieta z kwiatem w ręku i wymie- 
rzyła mu tęgi policzek. 

Obecni na sali komuniści i monarchiści 
przyjęli ten incydent frenetycznemi oklaska- 
mi. Zwolennicy Kiereńskiego natomiast dali 
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Sosno aiec. 


wyraz swojemu oburzeniu burzliwemi okrzy- 
kami. 

Pięciu policjantów otoczyło sprawczynię 
napaści, która nazywa się Katarzyna Bray. 
Jest ona narzeczoną byłego oficera carskie- 
ga. Zostałą ona wkrótce wypuszczona na 
wolność na prośbę samego  Kiereńskiego. 
Zgromadzerie miało przebieg bardzo burzli- 
wy. 


Wobec wielkiego zaint-resowania obrazem 


„BIAŁE NOCE“ 


film ten przedłużony zostaje jeszcze na 


dni cztery t. į. do czwartku włącznie 


wówczas Polska niewątpliwie złożyłaby 
deklarację, iż po wszystkie czasy uwa- 
żać będzie Prusy Wschodmie za obszar, 
należący do Rzeszy niemieckiej. Uczynić 
będzie możną wtedy korytarz niewidzial 
nym, zwłaszcza jeśli Niemcy nie dadzą 


odczuć istnienia korytarza górnoślą- 
skiego. 
Wreszcie będzie można przystąpić 


wspólnie z Polską i Litwą do sprawy klaj 
pedzkiej i przy małych istotnie ofiarach 
| odnieść odrazu korzyści. Połska czeka 
| na niemieckie słowo w sprawach granie 
I —dlaczegóżby miala czekać daremnie? 
Niemcy nie mogą przecież negować istnie 
| nia narodu polskiego i państwa polskiego 
I w nadziei na nowy podział Polski, 
Artykuł swój kończy Mertens słowa” 
mi: „Rozwiązanie konfliktu polsko - nie- 
mieckiego stanie się jutrzenką piękniej- 


; szego dnia nietylko dla Polski i Niemiec, 


ale zbliży ono także Europę do jej celu, 
zrodzonego na polach bitew wojny świa 
towej, tj. do zjednoczenia europejskie- 


PRE Z ZE Ej 
STAROSTWO MORSKIE. 


Warszawa, 14.3 (Tel. wł.) — Nowo 
mianowany starosta morski gen. Zarus- 
ki wyjeżdża na objęcie starostwa 1 kwie- 
tnia b. r. Tymczasem starosta morski u- 
rzędować będzie w Pucku bowiem budy 
nek dla starostwa w Gdyni jeszcze nie 
jest gotowy. 


PRZEMYSŁOWCY CUKROWI 
W LONDYNIE. 


Warszawa, 14.3 (Fel. wł.) — W Łondy 
nie bawią przedstawiciele polskiego prze 
mysłu cukrowniczego. którzy prowadzą 
rokowania o uzyskanie pożyczki na nad- 
chodzącą kampanję cukrową. 


DYMISJA KAMIENIEWA. 


Ryga, 14.3 (Tel. wł.) — Z powodu u- 
znania przez Włochy granie Rumunji, po 
seł sowiecki w Rzymie Kamieniew po- 
dał się do dymisji. 


Niezadowolenie kolejarzy 
CZESKICH. 


Praga, 14-3. (AW.) Wydział wykonawczy 
organizacji kolejarzy odbył dzisiaj konferen- 
cję, na której uchwalono eformułować zarzi 
ty przeciw nowemu regulaminowi ałużbowe- 
mu. Wysłano do prezydenta ministrów de- 
pu:ację, która ma mu zakomunikować posta. 
laty kolejarzy. Potem ma się odbyć wiec 
wszystkich organizacyj kolejarzy, celem pos 
wzięcia decyzji. czy należy przystąpić do 
strajku, 

` 


P. Stresemann zdał Sorawo- 
zdanie Hindenhurgowi. 


Berlin, 14-3. (PAT.) Wbrew zaprzeczeniom 
dziennikóów, wprawozdanie ministra Strese- 
manna g rokowaniach genewskich złożone 
będzie gubinetowi Rzeszy nie dzi, lecz do- 
piero we wtorek przed południem. Dzisiejsze 
posiedzenia gabinetu poświecone bedzie tyl- 
ko kwestjom bieżącym. P. Stresemann po 
swoim przybyciu do Berlina, odwiedził tyl- 
ko prezydenta Hindenburga i ziużył jemu 
sprawozdanie, 


* 


W hołdzie 


Marii Rodziowiczównie, 


Obchodzony w ub. niedzielę uroczyście ju- 
pileusz 46-łetnie; działalności literackiej i 
społecznej Marji Rodziewiczówny zamienił 
się na wielką manifestację narodowo i kato- 
licko uzbrojonej ludności stolicy Polski, któ- 
ra wobec znakomitej autorki „Dewujłisa” w 
ten sposób starała się zapłacić, częściowo coho- 
ciażby wielki zaciągnięty dług, za jej n'e- 
strudzoną działalność budzenia ducha w cza- 
sie niewoli i utrwalanie w duszach pokoleń 
wielkiej prawdziwej miłości do Polski, 

Obchód jubileuszowy rozpoczął się w myśl 
programu uroczystem nabożeństwem, odpra- 
wionem w katedrze św. Jana przez J. E. ks. 
kardynała Kakowskiego. Stare mury Świą- { 
tyni wypełniły się szczelnie delegacjami | 
młodzieży, instytucyj społecznych ze sztanda i 
Podczas mszy św. Rodziewiczówna | 
przystąpiła do Sakramentu Komunii, udzie- 
łonej jej przez J. E. ks. kardynała. | 

Kulminacyjnym punktem uroczystości ju- i 
bijeuczowej była akademja w Ratuszu. W 
przyozdobionej sztandarami i zielenią sali po- 


rami 


siedzeń Rady miejskiej zebrały się delegacje 
młodzieży szkolnej, 

stowarzyszeń To- 
Soko- 


harcerzy i harcerek, 
młodzieży rzemieślniczej, 
botniczych, związków zawodowych, 
łów itp. 

W pierwszych rzędach wypełnionej szozel- 
nie publicznością sali zajęli miejsca: marszal- 
kowie Sejmu, Senatu, minister Dobrucki, J. 
E. arcybiskup Ropp, wojewoda p. Sołtan, 
rektor Hryniewiecki oraz liczni przedsta- 
wiciele ciał ustawodawczych, wyższej almi- 
nistracji itp. 

W chwili wejścia na salę dostojnej jubi- 
latki obecni urządzili jej długotrwałą owa- 
cję, sztandary pochyliły się przed nią, a sala 
zabrzmiała niemilknącemi oklaskami. Jubi- 
latka zająła miejsce w pierwszym rzędzie. 

Za stołem, na podwyższłhiu, zajęli miej- 
sca członkowie komitetu z przewodniczącym 
Z. Przesmyckim na czele, obok którego za- 
siedli: prezydent miasta Jabłoński, w:cepre- 
zaa Rady miejskiej mec. Brzeziński, rektor 
Uniwersytetu prot. Hryniewiecki, Leopokł , 
Stalf, Zdzisław Dębicki, pani Kretkowska i 
Darzyńska Golińska. 

PRZEMÓWIENIE Z. DĘBICKIEGO. 


O pracy i zasługach jubilatki mówił red. 
Z. Dębicki, który m. in. powiedział: 


„KURJER ZACHODNI”. — wtorek 15 marca 1927 roku. 


przeświadczenie, że pracą i wytrwałością, 
przywiązaniem də rzeczy swojskich i mło- 
ścią dla tych rzesz można przejść przez ży- 
cie pewniej i snadniej osiągnąć swój cel, niż 
goniąc za jaskrawemi hasłami wielkich re- 
torm spoiecznych, zmierzających do gwałtow- 
nych przewrotów dla urojenego  Szezęścia 
wszystkich. 
Autorka „Dewajtisa* ogarnęła swojen: ser- 
cem cały naród, a szczególnie tę szarą pol- 
ską rzeszę na kresach, którą przywiązanie 
do religji, do mowy ojców i do cnót codzien- 
nych uchroniło od zagłady w morzu obcem*. 
Wkońcu mówca zwrócił się do jubitatki z 
wyrazami czci j hołdu, przyczem wszyscy 
powstal: z miejsce, pochyiiły * + sztandary. 
Po odczyianiu przez p. Przeenyckiego de- 
pe:szy od p. Prezyuenta Rzplitej Mościckiego 
i odśpiewanm kilku pieśni przez drużynę śpie 
waczą handlowców pod batutą p. H. Kaiń- 
skiego, w im. Min. oświecenia gorące wyra- 
zy hokdu złożył jubilaie 
nie przemawiała senatork: 
ceprezes Rady | Brzeziński odczy- 
tal adres, art. opery p. Zbośńsika-Ruszkow- 
ska odśpiewała kilka pieśni oraz przemawiał 
alelegat miasta Kobrynia p. Zawadzki. 
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ODPOWIEDŹ RODZIEWICZÓWNY. 


Wreszcie zabrała głos jubiiatka, która w 
pięknem swem przemówieniu powiedziała: 

„Otrzymałam od Was dar bezcenny, służ- 
by mojej zaświadczenie. Od rodu służbą ta 
była mi przekazana. Przebyłam w tej służbie 
lata niewoli, wielkiej wojny, okupacji i okres 
inwazji. Duszę mam pełną szczęścia i rado- 
Ścl nietylko za siebie, ale I za tych, co tam 
na rubieżach Rzeczypospolitej sami sprawują 
slużbę. 

O tych kresowych sługach zachowajcie pa- 
mięć, Służba tam jest ciężka, nieście jej po- 
moc. 

Nie usłyszycie tam nigdy narzekań, ale 
twarde: „Nie rzucim ziemi, skąd nasz ród, 
nie damy pogrześć mowy, nie damy, hy nas 
zgnębił wróg — tak nam dopomóż Bóg!“ 

Tu wszyscy powstali z miejsc, podniosły 
się ręce ku górze na znak ślubowania i o 
stropy sali udorzyły gromkie słowa „Roty“ 
Ko:opniekiej. 

Po zebraniu, które miało nader podniosły 


włoska, w imieniu Związku korespondentów 
! zagranicznych wręczyła jubilatco bukiet 
| kwiecia. 5 


Senat zakończył obrady. 


UCHWALENIE USTAWY SKARBOWEJ. 


Warszawa, 14-3. (Tel. wł.) Posiedzenie Se- 
natu w dniu 14 marca rb. Izba przyjęła bez 
zmian nowelę do ustawy o uregulowaniu fi- 
nansów komunalnych. Nowela ta przedłużyła 
na trzy lata Radzie miejskiej miasta War- 
szuwy prawo pobierania podatku od gazu i 
elektryczności. 

Sen. Buzek referował zmiany proponowa- 
ne do ustawy skarbowej 1927-28 ‘roku. 0- 
gólna suma wydatków wedlug uchwał sej- 
mowych wyniosła w okrągłych cylrach 1382 
miljony,, dochodów 1986 miljonów. Nadwyż- 
ka dochodów nad wydatkami wyniosła więc 
przeszło”3 miljony. Po zmianach. zapropono- 
wanych przez Senat, wydaiki wynoszą 
1.989.593.410 zł, dochody zaś 1.990.997.942 


; zł. Nadwyżka dochodów nad wydatkami wy 
nosi przeszło 1.000 zł. 

Sen. Zdanowski uzasadniał poprawki do 
ustawy skarbowej, między innem: poprawikę, 
aby przenoszenie wydatków w obrębie po- 
ezecozólnych resortów nie mogoło dotyczyć 
funduszów dyspozycyjnych tych resortów, 
wreszcie, aby upoważnić ministra skarbu do 
wydania zaliczki w kwocie 250 tys. zł. na 
przebudowę przystani w Gdyni i Helu oraz 
na przystań w Jastarni. Wszystkie te popraw 

t ki przyjęto i uchwalono usiawę skarbową w 
brzmieniu proponowanem przez komisję. Na 
| tem obraly nad budżetem zakończono i po- 
siedzenie zamknięto. Termin następnego po- 
| siedzenia podany będzie później, 


Komisja administracyjna 


ROZPOCZĘŁA OBRADY NAD PROJEKTEM USTAW O SAMORZĄDZIE MIEJSKIM. 


Warszawa, 14-3. (PAT.) Sejmowa koraż=ja 
administracyjna przystąpiła do obrad rad 


podstawę podziału ma być przyjęty projekt, 
qrze iożony przez Zwiazek miast, 2) aprawę 


„W popiałach i zgliszczach spalonej na | ny jekiem ustawy o gminach miejskich, Ko- t't. zw. mizet o własnym statucie, które rzą- 


stosie ofiarnym (1863 r.) nadziej tlity się 
iskry; lepszej wiary w jutro. Dla tego jutra 
pracowała uparcie, broniąc przedewszyst- 
klem ziemi, jako podstawy istnienia narodo- 
wego. A po tę ziemię właśnie wróg chciwie 
wyciągał ręcę. Na mocy praw wyjątkowych 
nie mogła ona już swobodnie przechodzić dro 
gą sprzedaży z rąk polskich w ręce polskie. 
Rodziewiczówna patrzała oczyma dziecka 
na rozgrywające się na tem tle tragedje. Pa- 
stanowiła bronić więc ziemi do ostatka i ta 
6lwona stała się przewodnią ideą jej życia 
l jej bogatej twórczości literackiej. 
Najpełniejszym wyrazem tej idei był „De- 
wajtis“, Zasady które głosiła Marja Rodziewi 
czówna, były krzepiące i niema w całej Pol- 
sce czytającego nikogo, kto nie zawdzięczał- 
hy jej jednej chociażby tylko jasnej chwili, 
w której ocknęło się w nim serce i obudziło 
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ZNAK ZORRY 
wkrótce 
w „Udziałowym*. 
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misja przyjęła pierwsze trzy ariykuły, za- 


wierające postanowienia ogólne, a następ- : 


nie po dyskusji postanowia: odelat do spe- 
cjalnej podkomisji dla opracowania wnio- 
dków następujące trzy sprawy: 1) sprawę 
podziału miast na kategorje, przyczem za 


i dziłyby się osobną ustawą, olmienną od u- 
stawy ogólne. Miastami takiemi byłyby: 
Warzawa, Lwów, Kraków, Poznań, Wilno, 
: Lubin, Łódź i Bydgoszaz, 3) sprawę podzia- 
j łu gmin miejskich i przyłączenia do nich gmin 
1 sasiednich. 


Dział polski na Targach wiedeńskich. 


Wiedeń, 14.3 — Dziś o godzinie 9.30 
odbyło się tutaj otwarcie działu polskie 
go w palacu targów w olseeności szefa 
państwa austrjackiego prezydenta Heini- 
scha, dr. Sepla, prezydenta policji Sche 
bera, oraz wielu przedstawicieli parla- 
mentu. 

Przybylych powitał prezydent izby pol 
sko - austrjackiej dr. Twardowski, na 
które to przemówienie odpowiedział pre- 


zydent Heinisch. 

Ze strony polskiej udział w otwarciu wy- 
stawy wzięli prócz p. Twardowskiego: poseł 
polski p. Bader, minister Stamiewicz, wice- 
minister Doieżal, minister dr. Bertoni, poseł 
Jge i prezydjalny sekretarz Agermann. 

O godz. 11 wszyscy obecni przeszli do pa- 


wilonu polskiego dla górnietwa i hutnictwa, ; 


gdzie prezydent Heinisch zatrzymał się przez 
dłuższy czas. 


Radjowa depesza z Berlina 


INFORMUJE LITWĘ, ŻE MARSZ. 


Kowno, 14-3. (AW.) Prasa tutejsza za- 
mieszcza tłustym drukiem wiadomość radjo- 
wą z Berlina, o zamierzonej jakoby wizycie 
dypłomatycznej marszałka Piłsudskiego w 
Anglji. Podróż marszałka Piłsudskiego ma 


PIŁSUDSKI JEDZIE DO LONDYNU, 


nosić charakter wybitnie polityczny j, jak 
twierdzą pisma kowieńskie, chodzi o pozy- 
skanie zgody Anglji na akcję ze strony Pol- 
ski, skierowaną rzekomo przeciw egzysten- 
cj Litwy kowieńskiej 


Sprzysiężenie na Litwie. 


ARESZTOWANIE 20 OFICERÓW I STUDENTÓW. 


Ryga, 143. (AW.) Z Kowna donoszą o 
zdemaskowaniu wojskowego sprzysiężenia, w 
skład którego wchodzili oficerowie i stu- 
denci uniwersytetu kowieńskiego z przeko- 
nań lewicowych. 

Jak słychać, aresztowano 20 oficerów, mig 


dzy nimi pułkownika Pauskasa oraz 5 stu- 
dentów uniwersytetu kowieńskiągo. 

Krążą pogłoski, iż areszt grozi również 
dwum posiom. Sprzysieżenie miało być zor- 
ganizowame przez zwolenników partji ludo- 

| wych socjalistów. 


10 tys. osób oszukanych. 


SENSACYJNE ARESZTOWANIE BANKIERA FRANCUSKIEGO. 


Paryż, 14-3. (AW.) Niemalą sensację wy- 
wołało aresztowanie znanego bankiera į wy- 
dawcy licznych piam finansowych Roseta i 
dwuch jego wspólników. Założyli oni liczne 
towarzystwa finansowe, które ogłaszały fal- 
szywe bilanse. Przy pomocy swoich agen- 


tów zdołała wyżej wspomniana spółka zamie- 
nić bezwartośczowe papiery na pierwszorzęd- 
ne walory państwowe. Poszkodowanych jest 
około 10 tys. osób i lirm. Szkody dochodzą 
do 50 miljonów franków. 


charukier, p. Paulueci-Chludzińska, literatka $ 


Nz. a 


Wiadomości ze stoliey, 


BANDA FAŁSZERZY PIENIĘDZY STA- 
NIE WKLÓTCE PRZED SĄDEM. Glona 
swego czasu sprawa wykrycia fabryki fad- 
szywych banknotów przy uńcy Targowaj 69 
na Pradze, znajdzie już wkrótce swój epiiog 
przed sądem. Fabryka mieściła się w posecji 
braci Józefa i Michała Wyczólkowskich i 
fubrykowała przez długi okres czasu falszy- 
we banknoty 5<i0 i 20-złotowe, oraz 10-doia- 
towe. Policja wykryia fabrykę dnia 16 maja 
1926 r. i aresztowaia całą basie fałszerzy. 
W skłąd bandy, oprócz braci Wyczółkow- 
skich wchodzą: Landau Chaim. Narębski Sta- 
nisław, Szabes Zygmunt, Leipcygier Adam, 
Żyliński Józeć i niejaka Koszezerowa Anna. 
Wszyscy wyżej wymienieni z wyjątkiem Ży- 
lińskiego znajdują się w więzieniu. Akty o- 
skarżenia wszystkim oskarżonym doręczono 
i sąd wkrótce wyznaczy termin rozprawy 
głównej, Do rozprawy powołanych hodzie kil 
kudziesięciu świadków. 

O ŻARGON NA SŁUPACH OGŁOSZE- 
NIOYWCH. Na ostatniem posiedzeniu Ra 
dy miejskiej zastrzężono przy nowej umo- 
wie z koncesjonarjuszem, który urządza 
słupy ogłoszeniowe, że plakaty na tych 
slupach mogą być przyjmowane tylko w 
języku połskim. To zastrzeżenie wywo- 
Jaio sprzeciw ze strony radnych żydów 
ze wszystkich ugrupowań, którzy kolej- 
no protestowali przeciwko upośledzeniu 
żargonu, jako języka dwuch piątych mie- 
szkańców stolicy i przeciwko prześlado- 
waniu mniejszości narodowych. Mówiono 
© antysemityżmie, o Konstytucji, o nie- 
tolerancji itp. Rada miejska przyjęła pro- 
jekt magistratu bez zmian. Senator Koer- 
ner zażądał wobec tego wciągnięcia do 
'protokuiu protestu przedstawicieli ludno« 
$ci żydowskiej przeciwko niedopuszczeniu 
języka żydowskiego do plakatów oglo- 
szeniowych. 

TOMASZ MANN. W niedzielę rano 0 
godz. 9 przyjechał do Warszawy znako- 
mity pisarz niemiecki, Tomasz Mann, za- 
proszony przez polski Klub literacki, Na 
dworcu witali Tomasza Manna przedsta- 
wiciel M. S. Z. radca Wyszyński, charge 
d‘ affaires niemiecki p. Pannwitz, pp.: 
Goetel, J. K. Bandrowski, prof. Tatarkie- 
wiez, prof, Łempieki, dr. A. Guttry i Ka- 
zimierz Wierzyński. Gość zamieszkał w 
hotelu europejskim. W sali hotelu euro- 
pejskiego odhył się bankiet na cześć To- 
masza Manna, na którem powitał gościa 
w imieniu polskiego Klulu literackiego 
p. Ferdynand Goetel. Następnie przema- 
wiali pp: Z. Przesmycki, S. Przybyszew- 
ski, J. Kaden-Randrowski, W. Rogowicz, 
W. Horzyca i Wierzyński. W %ońcn za- 
brał głos Tomasz Manu. W niedzielę o 
godz. 6 min. 30 w sali Pompejańskiej 
w hotelu Europejskim przemawiał najzna 
komitszy współczesny pisarz niemiecki 
Tomasz Mann na temat wolność a twór- 
CZOŚĆ. 

ZJAZD DOWBORCZYKÓW. W niedzielą 
odbył się w Warszawie wulny zjazd Stow. 
dowborczyków. Po odpraw:en:u przez ks. pra 
łata Jachimeckiego nabożeństwa w kale- 
drze i złożeniu garści ziemi z mogily pole- 
głych dowborczyków w Bobrujsku w ka- 
płiezee poległych Polaków w czasie wojny 
światowej, uformował się pochód ze sztan= 
darami w celu złożenia wieńca na grobie 
Nieznanego Żełniorza. Obrady w Resursie 
obywatelskiej zagaił geu. Wroczyński, Za2 


praszając na przewodnicząmao zebrania gen. 


Dowbór-Muśnickojgo. Po przemówieniach po 
witalnych i sprawozdaniach zarz. gł, i kam. 
1ewiz. wywiązała się ożywiona dyskusja nad 
programem działalności na przyszłość Związ- 
ku dowborczyków. W związku z dyskusją 
powzięto nasiępującą rezolucję:  „Dowbor- 
czycy, zebrani na zjeździe w dniu 13 marca 
1927r. zdająt sobie sprawę z niebezpieczeń- 
stwa, jakie obecnie zagraża państwowości 
polskiej ze strony międzynarodówek, a prze- 
dewszystkiem komunizmu: 1) poczuwa.ą się 
do obówiyzku, jako pierwai bojownicy, któ- 
rzy zmagali się z hydrą bolszewicką, do jak- 
najkategoryczniejszej walki z czyhającym 
wrogiem; 2) nakazują wszystkim uczestni- 
kom wałk b. I korpusu w myśl wezwanią i 
haseł rzuconych przez gen. Dowbór-Mushie- 
kiego, niezwłocznie stanąć do szeregów sto- 
warzyszenia, w celu nieubłaganej walki z a- 
marchją i wydobyć z siebie jalknajwięce: czyn 
nej i aktywnej pracy dla dobra obrony i 
budowy ojczyzny". Poczem przystąpiono do 
wyborów nowych władz Związku. Do zarzą- 
du centr. powołano pp.: gen. Ostachowicza, 
gen. Rodziewicza, gen. Michaelisa, gen. Mi- 
chała Dowibora, p. W. Lubicz-Zaleskiego, p. 
Minkiewiczową, p. Wasilewskiego, Biało 
brzeskiego i Podoskiego. 


> 


i 
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DANIA NARODOWA. 


„Si vis pacem, para bellum“ — powia- 
da przysłowie. Chcesz mieć spokój — go- 
tuj się do wojny. I nigdy bardziej chyba, 
jak obecnie, nie hyło to przystowie tak 
bardzo przestrzegane. Fakt ten tem ja- 
skrawiej uwidacznia się, że jednocześnie 
dyplomaci przeróżnego kalibru gloszą ha 
sła pacyfizmu i powszechnego rczbroje- 
nia się. 

I jesteśmy świadkami naprzykład tak 
zrńzwiennego objawu, jak pełnych entu- 
zjazmu przemówień p. Brianda, Stres 
manna, Chamberłaina na rzecz powsze- 
chnego pokoju i wykluczenia wszełkich 
możliwości wojennych, a jednocześnie z 
drugiej strony, w uchwaleniu przez parla- 
ment francuski olbrzymią większością 
glosów (500 na 31) projektu organizacji 
obrony narodowej na wypadek wojny. 
Piękne ideały, piękne marzenia nie przy- 
słaniają Francji oczu na rzeczywiste nie- 
bezpieczeństwo, którego nie jest w sta- 
nie przysłonić poprawne zachowanie się 
p. Stresemanna w... Genewie. 

Francja jest pierwszym narodem, któ- 
ry w sposób nowoczesny ujmuje obronę 
swego kraju, mobilizując na wypadek woj 
ny wszystkie swe siły. Gdyby obecnie 
wojna wybuchła, byłoby to wałką nie 
dwuch armji lepiej lub gorzej uposażo- 
nych w sprzęt techniczny, byłoby to zma- 
ganie się dwuch narodów, w całym tego 
słowa znaczeniu, zmaganie, sięgające do 
przeróżnych zjawisk bytu państwowego. 
Do walnej rozprawy stawać będą nietyi- 
ko żołnierze uzbrojeni w karabiny i gra- 
naty ręczne, ale wszyscy obywatele, nie 
mal od lat dziecinnych do podeszłego 
wieku, oddając w obronie Ojczyzny swe 
talenty, umysły, doświadczenie, zapał i... 
serce. 

Tak ujęty problem obrony narodowej 
musiał jednocześnie spowodować rewizję 
poglądu ma kwestję utrzymywania wyso- 
kiej liczby stałej armji. Stwierdzono, że 
gdy przeszkolenie wojskowe przechodzić 
musi cały naród, zamiast co dwa lata 
zmieniającej się stałej armji, potrzebne 
są duże kadry instruktorskie, będące 
w stanie przysposobić wojekowo caty 
kraj, NRS PE : 

Traktat Wersalski, chcąc uniemożliwić 
Niemcom akcję odwetową, PORREN im 
utrzymywać armię stutysięczną, złożoną 
z żołnierzy, którzy zobowiązują się słu- 
żyć conajmniej lat dwanaście, tudzież na 
180.000 policyjnego wojska, czyli t. zw. 
„Schutzpolizei“. W ten sposób Niemcy 
nie mają większej stałej armji pod bronią, 
ale zato utrzymują 250.000 wysokowar- 
tościowej kadry wojskowej, złożonej wy- 
łącznie z ludzi mających kwalifikacje ofi- 
cerskie i podoficerskie. Jeżeli się zważy 
dalej, że wyszkolenie wojskowe w Niem- 
czech prowadzi się w szkołach, stowarzy- 
szeniach kułturalno - oświatowych, zwią” 
zkach gimnastycznych itp. to, jak obli- 
czą Sztab generalny francuski, Niemcy 
przy obecnym systemie mogą wystawić 
200 dywizyj po 30.000 ludzi, czyli sześć 
miljonów ludzi, do czego Reichswehra i 
policja wojskowa dostarczyłyby gotowej 
kadry oficerskiej i podołicerskiej. 

To, co było zastosowane przeciwko 
Niemcom jako kara, okazało się najod- 
powiedniejszą formą obrony narodowej. 

Niemców zmusił do tego rodzaju sy- 
stemu obrony sam traktat Wersalski, przy 
mus, który miał zgoła inne względy na 
celu. Francja wkroczyła na tę drogę do- 
hrowolnie, opracowywując specjalną u- 
stawę. Jej armja stała, otrzymuje odtąd 
nowe przeznaczenie: dostarczenia prze- 
dewszystkiem obronie narodowej odpo- 
wiedniej liczby oficerów i podoficerów. 
Zostaje też odpowiednio zmniejszona i 
podzielona na armję narodową i kolon- 
jatną. Pierwsza w sile 20 dywizyj (346000 
ludzi), druga w sile 10 dywizyj (175000 
ludzi). Obowiązek służby wojskowej roz- 
Szerzony został do najdalszych granie. 
Projekt Irancuski proklamuje poprostu 
Obowiązek całej ludności podporządko- 
Wania się celom obrony. Ani starzy, ani 
kobiety, ani nawet dorastające dzieci nie 
są wyjęte z pod tego obowiązku. Wszyst- 
kie ministerja, każde w swoim zakresie, 
pracują nad przygotowaniem obrony na- 
redowej. Organem, uzgadniającym dzia- 
"alność wszyctkich ministecjów, jest ko- 
mitet obrony narodowej, na którego cze- 
ie mtoi oficer wpatrzony na naczelnego 
Wodza w razie wojny. 

_ Frojekt obrony narodowej opracowa- 
ny przez rząd francuski, prawdopodobnie 
przyjmie się we wszystkich krajach, któ- 


_ re dbają o swe bezpieczeństwo. A w zwią- 
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| Poincare'go — jak się odgrażał poset V. Au- | 


dość, aby żołnierz miał się czem bić, 
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„KURIER ZACHODNI”. — wtorek 15 marca 1927 rota 


| zku z tem siłą rzeczy wysuwa się zaga 

dnienie wychowania narodu, przygotowa- 
nie moralne do wojny. 

Na zjeździe oficerów rezerwy w Kra- 

kowie w dniu 6 b. m. gen. Wróbłeweki 

| w przemówieniu swojem zacytował zdanie 

marsz, Petaina i Ludendorifa. Zdanie i- 

| dentycznę choć nie można posądzać obli 

| tych wodzów o wzajemność sympatyj: nie 


trzeba aby chciał się bić. Nie dość dać 


dobre uposażenie techniczne, zaznajo- 


mié go z nowemi metodami walki poio- | 


wej, trzeba, aby żołnierz był zdolny do 
otiar i poświęceń, aby szedł do walki w 
pełnem rozumieniu spełniansgo obowią- 
zku. 

Ochotę do wałki będzie miał ten, któ- 
remu sprawa Polski potężnej į wiełkiej, 


jej bezpieczeństwo gorąco na sercu leży. 
Chcieć się bić, będzie tylko Polak, a go- 
rzej się bić lub wogóle bić się nie będą — 
mniejszości narodowe, które dążą do roz- 
sadzenia paústwa. Wysuwa się zatem za- 
gadnienie armji narodowej. 

I nie pomoże nawet najzawilsza freze- 
ołogja i niskie insymuacje pod adresem 
nacjonalizmu. Życie samo stwierdza pe- 
wne prawdy, których  nieprzestrzeganie 
lub zaniedbanie spowodować może kata- 
strofę w egzystencji narodu. Taką praw- 
dą jest, że obrona państwa, wbrew opinii 
polskich wolnomyśłicień i socjalistów, mo 
że się odbywać jedynie w płaszczyźnie 
narodowej, Wówczas tyłko ta obrona bę- 
dzie pewna i skuteczna, 

Niechże pewna kategorja mniejszości 
nie rości z tego powodu pretensji. S. A 


List z Paryża. 


LIADWSTJ tYtYKOWNY 


krok P. Poincare, 


(Od własnego korespondenta paryskiego). 


Wiedzą już z telegramów nasi czytelnicy, | 


że sławetne „dobieranie się do skóry“ p. 
riod — socjalistom francuskim się nie udało. 
Zgóry to przewidywaliśmy w jednym z na- 
szych listów. Dnia 8 marca Izba posłów 339 
głosami przeciw 188 odrzuciła wniosek pos. 
Auriola domagający się zasadnicze dysku- 
sji na temat długów międzysojuszniczych. 
Przeciwko rządowi — albowiem kwestja 
zaufania była postawiona — głosowało 28 
komunistów, 92 socjalistów. 14 repubiikan 
socjalnych, 36 radykałów i 5 „dzikich*; 13 


ciekawszym tu objawem jest fakt, że znalazło 
się 36 radykałów, którzy nie zawalałi się 
pójść przeciw rządowi, w którym zasada ich 
wódz, p. Herriot; że z drugiej strony 14 re- 
publikan socjalnych zajęło stanowisko wrogie 
wobec gabinetu, którego członkami są ich ko 
ledzy, p. Briand i Painleve. Brak dyscypliny 
w klubach parlamentarnych we Francji — to 
objaw stały, ale tym razem dlatego bardzo 


wodzom... 

Okodziło, jak wiadomo o to, że rząd—po- 
zostawiając otwartą sprawę ratyfikacji iub 
odrzucienia przez parlament wkładów w spra 
wie długów międzysojuszniczych — zawarł 
z W. Brytanją (15 lutego) i Stanami Zjedno- 
czonemi (28 lutego) układy tymczasowe, na 
mocy których wpłaca im na rachunek długu 
franeuskiego sumy, które wynoszą akurat ty- 
le. na ile opiewają odnośne raty nieratyfiko- 
wanych układów... Posunięcie to niesłychanie 
zręczne, zarówno w płaszczyźnie polityki za- 
granicznej, jak i wewnętrznej. Nazewnątrz 
bowiem 


Francja płaci. ma wote ręce 
i zachowuje inicjatywę. Nawewnątrz 


odkłada ratyfikację układów aż do wyborów 
i odsuwa przez to kryzys gabinetowy. Gdy- 
by bowiem p. Po'neere ratyfikacji zażądał, 
utraciłby natychmiast 100 głosów na prawi- 
cy (grupa Marina), czyli — polożyłby się. 
Socjałiści przecież nie mogli ułatwić gry wy- 
borczej prawicy i dlatego całą debate wywo- 
łali. Będą teraz głosić po całyn kraju, że 
prawica związała sobie ręce odrzucając ich 
wniosek i właściwie uklady w przedmiocie 
długów półręukiem i z ukosa ratyf:kowaja. 

W każdym razie. z chwilą kiedy p. Poimca- 
re wymyślił zystem ..zadatków*, nic rządowi 
z tej strony nie groziło. Inaczej może być z 
reformą wyborczą. i 

Dziś właśnie p. Albert Sarraut, minister 
spraw wewnętrznych. .,złożył na biurze Izby“ 
projekt ustawy w przedmiocie wznowienia 


- Smieszna formalistyka 


Prasa niemiecką częstokroć wytyka w 
złośliwy sposób urzędom i instytucjom 


ne błędy. By wykazać, że i niemieckim 
urzędom niejedno zarzuci możnaby było, 
podajemy w streszczeniu artykuł, jaki u- 
kazał się w niemieckiem czasopiśmie „Der 
Iolzmarkt*': 

Chcąc sprowadzić z Polski drzewo to- 
połowe i sosnowe, pewna duża fabryka 
wyrobów drzewnych na Śląsku zwrócha 
się do odnośnego urzędu calnego z za- 
pytaniem o wysokość stawek celnych o- 
raz ewentualne specjalne przepisy, na co 
trzymałą odpowiedź. że urząd celny żad- 
nych dokładnych informacyj udzielić nie 
może. Wobec tego zwrócila się firma da 
nadyrekcji celnej w Wrocławiu, zastrze- 
gając się. że sprawa jest pilna. Już po 
trzech dniach (I) skierowała naddyrekcja 
celna zapytanie to do pana prezydenta 
Krajowego urzędu finansowego w Wro- 
gławiu, który, jako że sprawa była pilna, 


| 
posłów wstrzymało się od głosowania. Naj- | 
f 


wymowny, że wojsko buntuje eje przeciwko | 


polskim niesprężyste funkejonowanie i in- { 


Paryż, 10 marca. 
systemu okręgów jednomandatowych z dwo- 
ma głosowaniami. Sprawą tą już od miesięcy 
zajmowała się Rada ministrów i... nie doczła 
do porozumienia. P. Marin jest przeciwko te 
mu systemowi. Wobec tego p. Poincare zde- 
cydowal, że rząd nie będzie bronił projektu 
p. Sarrauta i kwestji zaufania nie postawi. 

Jakie są wobec tego szanse projektu? W 
tym wypadku szczególnie trudno jest czynić 
prząpowiednie, aibowiem drobna większość 
zdecyduje o takim czy innym losie reformy 
wyborczej. Zaryzykowaliśmy twierdzenie, że 
projekt p. Sarraut'a przejdzie. Co on ozna 
cza? 4 

Nie zapominajmy, że po doświadczeniu z 
Kartelem z roku 1924, ani socjaliści, ani ra- 
dykałowie nie ehcą go wznawiać uroczyście, 
nie chcą mu nadawać formy sojuszu obowią- 
zującego po ewentualnem zwycięstwie. Gdy- 
by wybory z roku 1928 odbyły się przy o- 
becnym systemie wyborczym, i radykałowie. 
i sodarści stanęliby wobec dwu możliwości: 
albo walczyć samopas i bezsilnie patrzeć na 
zwycięstwo Bloku Narotowego, albo znów 
zawierać sojusz w trudnych bardzo warun- 
kach, sojusz nie gwarantujący zwycięstwa. 

I radykałowie więc, i socjal'ści są przeciw- 
ko obecnemu systemowi. Pragną okręgów 
jelnomandatowych, aibowiem pozwoli im to 
(w dsugiem głosowaniu) na sojusze jednej 
minuty“, których ostrze zwróci się przeciw 
prawicy. Ale dla tych wlaśnie powodów pra- 
wica jest temu przeciwna, Sprawa kompliku- 
je się jeszcze przez to, że są na prawicy po- 
słowie mający „pewne“ okręg i ci są za pro- 
iektem p. Sarraut'a. Z drugiej strony między 
radykałamj i centroweami sa posłowie bez 
okręgów, wybrani z list, i co są naturalnie 
przeciwko reformie p. Sarmaut u. 

Napisaliśmy, że prawdopodobnie jednak 
projekt przejdzie. Wówczas grupa p. Marin'a 
powie sobie tak: 

— Izba uchwuliła system wyborczy, który 
prawie napewno eprowadzi na nas w maju 
1928 roku porażkę, Czyż mamy jeszcze nasze 
szanse pogarszać, będąc partją rządową. 
Czyż nie lepiej jest odwołać naszego wodza 
z gabinetu i „hartować” się w opozycji, jak 
to czynią socjaliści? 

Tu tkwi nicbezpieczeństwo. Dlatego czyte! 
nik wyczytał w tytule, że przedłożenie proje 
ktu p. Sarraut'a jest „pierwszym krokiem 
ryzykawnym* ze strony rządu. Ale innego 
wycia nie było. A może p. Poincare znów 
„wymyśli jaki sposób na odwlekanie de- 
baty nad reformą wyborczą aż do chwili kie- 
dy będzie zapóźna? K. Smogorzewski. 


niemieckich urzędów. 


po kilku dniach odpisał: 

„W odpowiedzi na zapytanie i t. d.. do- 
noszę, że według przępisów prawnych z 
każdego towaru, co do którego ma bré 
i udzielona urzędowa informacja tarvfowa, 
należw nadesłać 4 próbki oraz wynełniony 
| kwestjonarjusz. którego wzór znaleźć mo- 


żna w każdym urzedzie celnym. Jeżeli 

rodzaj towaru nie pozwalałby na mrzedło- 

żenie pró' ki. należy załaczyć w 4 kopiach 

odbitkę towaru oraz tak dokładny opis, 
! pr żądana informacie mola być bez za- 
strzeżeń wydana“ itd. 

„Der Holzmarkt' dodaje, że wobec ta- 
kiej odpowiedz) me pozostaje niemiecki» 
mu przemysłowcowi nic innego, jak zażą- 
dać od awego polskiego słostawcy male- 
Słemia czterech fotografij z każdego ka- 
wałka trjvoli czy też sosny. Czy Polak 
w odpowiedzi mie poradzi swemu niemiec- 
kiemu odhiorcy, by uprzednio zasięgnął 
| porady psychjatry? 


I „ar Narodowy 3 Maia”. 


Wiadomość o przytęciu przez pana Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej protektoratu mad 
zbiórką na „Dar Narodowy 3 Mala“ nakazuje 
przypomnieć społeczeństwu obowiązek dani- 
ny społecznej na cele oświatowe. "Trzeci 
dzień maja jest świętem narodowem i pań. 
stwowem; dzień ten winien być świętem ra- 
dości i ofiury. Radość płymąć winna z tej 
š omości, że naród nie dał się zgnieść w 
niewoh, że trzecio-mujowa jutrzenka mroki 
tej niewoli rozświeńałą i że naród, który 2 
takiej niewoli się wyzwoiit, organizacją i pra- 
cą. państwo swoje doprowadzi do potęgi. 

Hasło zbiórki na „Dar Narodowy 3 Maja“ 
rzucił duchowy patron Polskiej Macierzy 
szkolnej śp. Henryk Sienkiewicz. On to wo- 
łał, że „Macierz nie dosyć zmożyć, — trze- 
ba ją umienić, trzeba ją oprzeć na niewaru- 
szonej podstawie, trzeba jej rozwiązać ręce 
i dać je; silę”. Niedawno Polska Macem 
szkolna święcła jnbilensz 2Olecia istnienia. 
Praca. jej rozrasta się, wypełnia Inki i uzupeł: 
nia pracę organów państwowych. Oświatą 
pozaszkoma. głównie bbljoteki, opieka po 
zaszko!na, głównie bursy dla nczącej stę mło- 
dzieży i szkolniciwo zawodowe, oto działal- 
ność wymagająca ogromnych sum. Same tył- 
ko szkoly zawodowe Macierzy. a jest ich 40, 
wymagają poważnych nakładów  pienięż 
nych. 

Głównym terenem tej pracy stały się wo- 
jewództwa wschodnie. Tam stwarza Macierz 
ośrodki kuitury i oświaty, tam tworzy naj. 
silniqsze słupy graniczne: Domy oświatowe. 
szkoły zawodowe i bursy, Podobna pracę pro- 
wadzi Towarzystwo szkoły lulowej w b. Ga. 
leji i Towarzystwo czytelni Mmdowych w b. 
zabczze pruskim. 

Pamiętając o tych pracach, dążyć należy, 
aby uroczystości trzecionajowe wypadły o- 
kazale, równocześnie zaś nacisk położyć trze 
ba na kwestje majową. albowiem 28 wzgłę- 
dów wychowawczych. ta sprawa w połskiem 
społeczeństwie lekceważoną być nie może. 
Właśnie dzień trzeci Maja jest tym dniem, 
w którym szczepić trzeba powszechną świa. 
domcść potrzeby: solidarności i zgody, po- 
słuszeństwa prawu i ofiarności na cele spo 
łeczne. Każdy grosz, złożony na cele oświa. 
towe Polskiej Macierzy szkolnej, nie idzie na 
marne. Naidekladniejsza kontroia wykazuje, 
iż praca tej instytucji, prowadzona odpowied 
niemi formami oświatowemi, wykluczając naj 
zaypełniej czynuik partyjny. doskonali typ 
obywatela į wzmacnia zmysł narodowy i pań. 
stwowy. 5 

Wskazówki jak organizować uroczystości 
trzecio-majowe. myśli i materjały do okolicz- 
nościowych przemówień, utwocy Steniczne 
dla przedetawień featralnych. deklamacje i 
pieśni trzecioniajowe, opisy awy na pla. 
cach i w ogrodach i t. p.. jak również afisze 
propagantowe, nalepki okienne, ehprągiew- 
ki i inne materjały kwestowe. — przygoto 
walo już biuro Kom'tetn głównego (Warsza, 
wa. Krakowskie-Przedmieście 7. II piętro), 
które w tej sprawie udziela. wszelkiej pomo- 
cy | wyjaśnień. 
oe Ge iR i iw S E 


Nasz dział radjowy. 


PROGRAM RADJOWY x 
na wtorek, dnia 15 b. m. 


WARSZAWA: Godzina 4.45—5,10 — odczyt 
p. t. „Książka i człowiek“ wygł. red. Zdz. Dębic- 
ki. Godzina 5.15—6.40 koncert popol. zespołu. 
muzyczn. restauracji „Bacquet*. Godzina 7.00 
— 7.25 odczyt p. t. „Car-hatiuszka Iwan Wasy- 
liewicz* — prof. Włodz. Dzwonkowski. Godzina 
7.45—8.10 odczyt p. t. „Wrażenia z Meksyku” 
wygł. p. M. Wańkowicz. Godzina 8.30 koncert 
kameralny. 

KRAKÓW: Godzina 5.15 — transm. stacji 
warsz, Godzina 6.45—7.05 odczyt p. t. „O krajo 
hrazie podmorskim* wygł. prof. U. J. Smoleński 
Godzina 7.30 odczyt p. t. „Ruch paneuropejski,” 
a panazjatvckić wygł. dr. W. Ormicki, od godzi 
ny 8.30 transm. st. warsz. 

BERLIN: Godzina 4.30--6.00 orkiestra ka- 
meralna. Godzina 8.15 prelekcje o Beethowenie. 
Godzina 8.30 koncert ymioniczny (Beethoven) 
— solista Conrad Ansorge (pianista). 

WROCŁAW- GLIWICE: Godzina 4.30—6,0 
koncert popularny. Godzina 8.10 — muzyka we: 
soła — łącznie opera w 2 odsłonach „Wierny 
kapelmistrz*, 

HAMBURG: Godzina 8.00 wiecz. „Wieczór 
Beethovena“ — koncert skrzypcowy D-dur wy- 
kona Heinrich Bandler. 

KRÓLEWIEC—GDAŃSK: Godzina 4.30-—6.00 
koncert popołudniowy:  Mendelsokn—Mozart— 
Wagner. Godzina 9.10 koncert (muzyka romań- 
ska). 

LANGENBERG: Godzina 5.00—6.00 koncert 
popoł. Godzina 8.15—10.00 koncert kompozycji 
Wagnera. (Tannhauser —Faust --Lohengrin). 

STUTTGART: Godzina 7.50 wiecz. operetka 
L. Falla „Der fidele Bauer“. 

RZYM: Godzina 8.45 wiecz, koncert popular 
ny ze współudz. solistów. 

WIEDEŃ: Godzina 8.00 wiecz. koncert sym 
toniczny. aeg 

BRNO: Godzina 8.00 wiecz. „Cyrulik sewił- 
ski* opera komiczna Rossiniego. 
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Premjera w operze 
katowickiej, 


„NIZINY“ 


dramat muzyczny Rudolfa Lothara 
(podł. A. Guimery) muzyka Eug. d'Alberta. 


Ponieważ czytelnicy mależli uwagi ogólnej 
natury o dramatycznych i muzycznych wat- 
tościach „Nizin“ w artykuliku poprzedzają- 
cym przedstawienie, ograniczę się dziś jedy- 
nie do sprawozdania 0 wykonaniu. 

Kilka ostatnich premjer operowych: Ku- 
glarz, Tajemnica Zuzanny, Sprzedana. narze- 
coma — znaczą wyraźnymi punktami linję 
rozwoju naezej sceny; linje, którą charakte- 
ryzuje gwaltowna dążność w górę. Widać, 
że chętny, pracowity i zdolny zespół znadazł 
w swym kierowniku p. Milanie Zanie wyma- 
rzonego wodza, który mu skutecznie pomaga 
aa cią ku coraz to szczytniejszym zada- 


"alb dotychczasowy bieg naszej opery 
przemawił zatem, że i „Niziny“ staną na po 
ważnym poziomie artystycznym i że wysta- 
mienie ich będzie dla wykonawców jednym 
tryumtem więcej. Lecz tak imponującego ozy 
nu, takiego éwiadkami byliśmy na premje- 
me nie iewali$my się mimo wszystkie 
szczęśliwe horoskopy. Poziom artystyczny i 
sposób przygotowania „Nizin“ wprawił nas 
wprost w zdumienie, mimo, żeśmy od tej pre- 
mjery niemało oczekiwali 4 wymagali; i to w 
zdumienie tem większe, że arcydzieło d'Atber 
ta przygotowano w ozasie, nie stojącym w 
żadnej proporcji do jego ogromnych trud- 
ności technicznych i artystycznych. 

Niezwykle wysoki poziom wykonawczy 
osiągnęły „Niziny“ przez współdziałanie 
głównych czynników wykonawczych: szczę- 
liwa obsada, rzetelnie opracowana strona 
muzyczna, staranna i umiejętna, pełna artyz- 
mu i zrozumienia reżyserja, niemniej staran- 
na inscenizacja. 

Na obsadę ról w „Niainac n złożyły się co 
najlepsze siły nasze: sceny: pp. Zamorska, 
Lubicz, Reychan, Stępniowiski, Mazanek i 
inni. 

P. Zamorska miała jako Marta olśniewają- 
ce wprost momenty; jej spowiedź przed 


"starcem Tomaso była wykonana z głębokim 


artyzmem. Tło muzyczne te! wzruszającej 
sceny jest osmute na prostym temacie, który 
ma w sobie coś żebraczego i oddziaływa ja- 
kąś niezwykią bezpośredniością. To szczerość 
tak ważny czynnik każdej pracy twórczej— 
przemawia tak silnie, P. Zamorskiej udało się 
uchwycić ten ton prostej szczerości rozelka- 
nego, biednego dziewczęcia i oddać go z 
osobliwą prawdą. Zdawało się podczas jej 
zwierzania, że cały teatr łka wraz z skarżą- 
cą się dziewczyną, że każdy atom powietrza 
łka i płacze. Może tylko przejście od śpiewu 
da wyrazowej mowy nie wywarło tak si/ne- 
go wrażenia, o jakie chodziło autorom. 

Podobnie silnych momentów, głęboko ob- 
myślamyci i starannie opracowanych dala p. 
Zamorska wiele; lecz całość nie wykazywała 
[eszcze tej organicznej linji dramatycznego 
rozwoju. jaka znamionuje niektóre inne z jej 
ról. 

Zwłaszcza w pierwszym akcie nie czuła się 
artystka dobrze, 00 prawdopodobnie trzeba 
przypisać na karb pospiesznego e A 
ħia premjery . 

P. Lubicz była jako Nuri czarująca; trud- 
no naprawdę znaleźć słowa na określenie te- 
go łagodnego, miękkiego tonu, jaki dała za- 
raz w swym pierwszym Śpiewie. 

Bardzo dobrze wywiązały się również ze 
swych mniejszych, lecz trudnych ról pozosta- 
łe panie, przedewszystkiam p. Woleka-Sa- 
bańska i Stróżyńska. 

7 panów wybił się na pierwszy plan p. Le- 
szek Reychan jako Sebastiano. Rola brutal- 
TE despoty, który „zna miłość, lecz nie zna 
itości* odpowiada talentowi i warunkom p. 
Reychana wspaniale; jego gra była w każ- 
dym szczególe naturalna i przekonywująca, 
a partja śpiewu zadziwiała opanowaniem, P. 
Reychan z mistrzostwem odtworzył groźną 
postać tyrana, przed którym drżeli wszyscy 
jego poiwiadni i około okrucieństwa które- 
go oplatają się tragiczne chwile podaptanej 
godności ludzkiej. 

P. Stępniowski położył około wystawienia 
sztuki jako wytrawny reżyser ogromne za- 
sługi, które można postawić tylko obok za- 
sług p. Zumy, około muzycznej strony; par- 
tję Perda odegrał i odśpiewał z kulturą i zro- 
zumieniem godnym jego reżyserskiego ta- 
lentu; również głosowo był dobry. 

P. Mazanek odegrał znakomicie i sumien- 
nie starca Tomaso. P. Kopciuczewski prze- 
rósł w Nizinach sam siebie; nigdzie nie wy- 
warł jeszcze tak bezwarunkowo dobrego wra 
żenta (głosowo i scenioznie) jak w partji Me- 

i -necia 


„KURJER” VEUR IER ZACON, — WI LATER O MARA TYT TOR, z 


Ogromne wartości wykonania „Nizin“ z0- 
stały przez publiczność dostatecznie ocenio- 
ne i uznane. Po pierwszym akcie sprawiano 
artystom owacię; nie brakło nawet kwiatów, 
które zazwyczaj otrzymują tylko goście. A 


po skończeniu przedstawienia wybuchły spon 
tanieznie gwałtowne objawy zadowolenia i 
radości, jakich dotychczas w Katowicach nie 
słyszałem. 

Feliks Sachse. 


Jednoliia stała rogszechna a momot nanczycielom. 


W ub. niedzielę w sali Związków na Po- 
goni odbył się wiec rodziców dziatwy szkoł- 
nej, zorganizowany przez Związek polskich 
nauczycieli szkół powszechnych. Nu wiecu 
tym przemawiali zaproszeni goście z War- 
szawy: p. Weychert-Szymanowska i p. Tom- 
czak, redaktor „Głosu Nauczycieiskiego” 
Sala była wypełni MIA po brzegi. 

Zebrani po przemówienśach uchwańiii re- 
zolucję, domaga zcą się jednolitej szkoly po- 
wszechnej. 

Zatem wypowiedzieli się omi za koniecznę- 
ścią zniesienia niższych kias w szkołach śre- 
dmich i pomieszczeniem całej młodzieży w 
szkołach powszechnych, skąd bez egzaminów 
automatycznie młodzioż mogłaby  przeępo- 
dzić do gi imnazjum wyńszego. 

Tak w ? krótki ści wyglądu zasadą tak zwa- 
nej szkoły jednolitej. Można się sprzeczać 
co do aktua!ności realfzowania tej idei, fa- 
ktem jest jednak bezsprze emyn że szkoia 
jednolita ma bardzo wielu zwolenników. Mię 
dzy innemi jako ‘elno ze swych haseł wy- 
sunęła szkolę PA Tą EE EBS żąca do 
radykałnej demokratyzacji w s zkolni M 

Inaczej jednak rzecz wygląda w teor, 
inaczej w praktyce. 

Aby wprowadzić w życie zasady szkoły 
jednolitej, należy przedewszystkiem podnieść 
poziom naukowy szkół powszechnych. O% 
ten można osiągnąć niety:ko inż zaop- 


a 


trzenie szkół powszechnych w pomoce nau- 
kowe, nietyiko przez pkanie idealnych pro- 
gramów szkolnych, ale przelewszystkiem 
przez danie możności nauczycielom uzupeł- 
nienia wykształcenia zawodowego. Możliwie 
najwyższa suma wiaodmości pedagog ocznych 
i ogólnych nauczyciela jest maipotężniej- 
szym motorem, który doprowadzi szkolnie- 
two powszechne na tak wysoki poziom, iż 
dzisiejsze skądinąd słuszne argumenty prze- 
ciw szkole jednolitej z natury rzeczy tracą 
swoją wartość. 

Zdawaioby się, że wszystkie te zagadmie- 
nia, dotyczące szkoły jednolitej nie są obce 
socjalisiom i że doceniają oni konieczność 
pomagata wychowawcom miodzieży w da- 
ukonaleniu się w wiedzy pedagogicznej. 

Tymczasem świeży wypadek na posiedze- 
niu sosnowiockiej Rady miejskie, Świadczy 
o czemś wręcz przeeiwnem. PPS., powodując 
się zemstą partyjną, skreśla w budżecie mia 
sta 4500 zł. na organizację wyższych kur- 
sów nanczyciejskiah) w Sosnoweu 

Inaczej więc wygląda teorja o demokra- 

tyzacji szkolnictwa, a imaczej praktyka bu- 
dżetowa. 
e Ci, którzy uchwalili na Pogoni rezolucję, 
domagającą się szkoły jednożte:, niewątpii- 
wie odpowiednio ocenią postępowanie socją- 
listycznej większości Rady miejskiej w So- 
SNOWŁU. 


Kronika Zagłębia. 


Dziś Klemensa W. 
Jutro Abrahama Pust 
Wsch” słońca 66 
Zacb. 


15H 


Wtorek 


KALENDARZYK. so | 
| 
! 


17 27 


Kinoteatry w Sosnowcu. 


grają dzisiaj: 
Kino Udziałowe: .„Orlę*. 
Oaza: Białe noce. 
Sfinks: .„Niewoluik zmysłów. 


. Wyjazd do Warszawy. 


Wczorąy wyjechała do Warszawy delega- 
cja w osobach p. starosty Q:piinkiego, pre- 
zydentów miast pp. Bienia, Michaela i Sero- 
ki oraz burmistrza Czeladzi p. Rzczaszka, 
która łącznie z p. wujewojdą  Manteufflem 
przedstawi wladzom centralnym wspólny me 
morjał w sprawie robót publiczny sh celem 
zatrudnienia bezrobotnych i podejmie stara- 
nia o uzyskanie potrzebuej na ten cel po- 
życzki. 

Posiedzenie Rady miejskiej. 

Następne budżetowe posiedzenie gosno- 
wieckiej Rady miejskiej odbędzie się w nad- 
chodzącą środę, a nie we wiorek, jak to po- 
dano w niedzielnym numerze „Kunjera”. 


Z Tow. muzycznego w Dąbrowie. 

W ubiegłą niedzielę odbyło się doroczne o- 
góme zebranie członków Tow. muzycznego 
w Dąbrowie. Po zagajeniu obrad przez pre- 
zesa Tow. p. E. Mirka, na przewodniczące- 
go zaproszono 'p. sędziego Kowala, na sekre- 
tarza p. Viebroze. Sprawozdanie z działainoś- 
ci zarządu w roku mbiegłym odczytał p. Mi- 
rek.,W okresie tym Tow. urządziło 4 koncer- 
ty, brało udział w festivalu pieśni na Wawelu | 
w Krakowie oraz w 3 akademjach miejsco- | 


wych. Przy końeu roku Tow. znalazło się w 
kłopotliwej sytuacji z powodu ustąpienia 
dyrektora, trudność tę jednakże pokonano 
i obecnie Tow. 'wzaowiło dawną systematycz 
ną pracę. O finausach Tow. mówiła p. Cho- 
lewicka. Naogół stan finansowy jest niezły 
i zdołano nawet uciwać przeszło tysiąc zł. 
Oczywista kwota ta jest niewspółmiernie ma- 
ła w stosunku do potrzeb i zamierzeń, za- 
rząd jednak ma nadzieję, iż przy intensywnej | 
pracy i poparciu spoieczeństwa uda się 
przezwyciężyć przeszkody i stopniowo reai- |: 
zować zakreślony plan zadań. 

Członków Tow. liczyło 130, w tem 62 czyn 
nych. Obrót wynosił okolo 4 tysiące zł. i w i 
takiej też wysokości uchwalono pre/minarz 
budżetowy na rok bieżący. Na miejsce trzech 
wybalotowanych członków powołano do za- 
rządu pp. A. Kuczyńskiego. Kowala i R. I 


Qhołewiekiego i na tem posiedzenie zakoń- 
ozono. 
Sprawozdanie kasowe. 

Dyrekcja gimnazjum męskiego i locum 
handlowego zgromadzenia kupców w Będzi- 
nie, nadesłała nam z prośbą o zamieszczenie 
sprawozdania z zabaw urządzonych w dniu 
26 i 27 lutego r. b. na rzecz niezamożnych 
uczniów tych uczelni. Otóż ogólny przychód 
wynżósł 4989 zł. 43 gr. w tem z biletów osią- 
gmięto 584 zł. z naddutków 91 zł. z ofiar: 
pp. dyr. Gadomski 50 zł., mż. Bogdaszewski 
20, zl., Ingster 20 zł, Kaz'butowski 10 zł., 
Nunberg 10 zi., Szieifsteinowa 10 zł., Tmi- 
grodówna (Dąbrowa) 10 zł., Uczniowie gimn. 
i Ecerm 342 zł. Z list ofar dyr. Blayowa 39 zł., 
inż. Brzostowska 1860.30 zl., inż. Gaston 
bowa 54 zł., Kurzyńska 451,20 zl, Monzior- 
ska 89 zł., Sercarzowa 27 zł., Sadkowski 
82.10 zł, Ofiara grona profesorów na lo:erję 
25 zł, Z bufetu 937,67 zi., Serpeniyny 48,50. 
zl., Bufet z zabawy dla dzieci 86.66 zl., Bilety 
z zabawy dia dzieci 142 zł. 

Ponieważ wydatki wyniosły 1277 zł. 96 gr. 
czysty więc dochód stanowi 3711 zł.48 gr. 

Dyrekcja g'mnazjum poczuwa się do mi- 
łego obowiązku zlożenia serdecznego podzię- 
kowania p. posłowej Brzostowskiej, wszystkim 
członkom komitetu zabawy oraz wszystkim 
tym, którzy z życzliwości dia szkoły wydatną 
pracą Swą, orar nonai i pomocą przyczynih 
się do powodzenia zabawy i jej w yników ma- 


.terjalnych. 


Z życia kuchmistrzów. 

W ubieglym tygodniu w Magistracie 
sosnowieckim odbyło się zebranie organi- 
zacyjne kuchmistrzów Zag!ębia Dąbrow- 
skiego oraz Katowic pod protektoratem 
warszawskiego cechu kuchmistrzów, z ra- 
LR którego zostali wydelegow ani 
| przez centralne Tow. rzemieślnicze qp.: 
K. Andrzejewski, st. cechu kuechmistrzów, 
oraz podstamszy cechu H. Puchalski. Do- 
kooptowany do wyżej SUE iw de- 
legacji został p. K. Tymoszuk, ce- 
chu ślusarzy i i kowali w SEn AN N ZATTE 
mienia delegacji Zgromadzeń  rzemieśli- 
czych przy Magistracie m. Sosnowca: 
prezes p. J. Bednarek, z ramienia Magi- 
stratu p. T. Jerzykkowski. komisarz muni- 
cypalny. Zagaił zebranie p. K. Andrze- 
a witając zebranych kolegów i za- 
| chęcając ich do wspólnej pracy. Naste- 
pnie przystąpiono do zapisywania i przy- 
jęcia na mistrzów do warszawskiego cte- 
cha kuchmistrzów. Zapisani zostali pp.: 
M. Janicki. R. Czlonka. R. Szczerak. W. 
Wasilewski, J. Wisnowski, S. Wilezyń- 
ski, K. Kwiekowski, K. Ranasik, J. Ku- 
charezyk, S. Ghrczba, F. Gołębiowski, J. 
Sajnoga i J. Gołębiowski. 

Wyżej wymienieni z pośród siebie wy- 
łonili tymeznsowy zarząd. w skład któ- 
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rego weszli pp.: R. Szczerek prezes, R. 
Członka zastępca, K. Banasik sekretarz, 
K. Kwiekowski skarbnik i T. Gołębiow- 
ski gospodarz. Zarząd ten po otrzymaniu 
dyplomów mistrzowskich z cechu kuch- 
mistrzów w Warszawie przystąpi do or- 
ganizowania cechu kuchmistrzów w Sos- 
nowe, 

W końcu obrad p. Tymoszuk zabral 
głos, witając nowopowstalą placówkę w 
Zagłębiu i składając życzenia owocnej 
pracy dla pożytku maństwa polskiego, 
oraz rzemiosła. P. Bednarek składał ży- 
czenią solidnej pracy i racjonalnego roz- 
woju zawodowego. W wolnych wnio- 
skach p. Andrzejewski odczytał pismo, 
wniesione przez ccnt. Tow. rzem, do Mi- 
histerjum w sprawach «cechu  kuchmi- 
strzów. 

' Należy nadmienić, iż wsoomniana de- 
legacja cochu warszawskiczo wyjechała 
z Sosnowca do różnych miast Polski w 
celu organizowania cechów. 

Nowy zespół Śpiewaczy. 

Od począsku marea p. Kuchciński Stani- 
sław prowadzi w Domu ludowym na Saturnie 
chór mieszany, do którego zapisało się trzy- 
dzieci kika osób. Z uwagi na materjal gio- 
sowy, a także zapał kierownika i czlowków 
chór zapowiada się obiegu qco. 

Z życia kolejarzy. 

Onegdaj przy udziale 480 osób w lokaiu 
Z. Z. K. przy ulicy Piłsudskiego w Sosnow- 
eu odbyło się zebranie kołe arzy. Przewodn- 
czył prezes kola Z. Z. K. w Sosnowcu Bal- 
dys. Po przemówieniu przedstawiciela central 
nego kolejarzy w Warszawie p. Wermitow- 
skiego uchwalono rezorucję. Zebrani domaga 
ją się: uruchomienia mnożnej, wypłacenia je- 
dnorazowej zapomogi, ścisłego przestrzega- 
nia ośmiogodziinego dnia pracy oraz wpro- 
wadzenia w życie pragmatyki slużhowej. 

Po odśpiewaniu Sezenonezó” zebrani ro 
zeszli się. 

Lustracja straży pożarnej w Łagiszy. 

Ouegdaj instruktor straży pożarnych okre- 
gu będzińskiego p. Mandat dokonał lustracji 
noworowstałej straży w Łagiszy. Po zaalar- 
mowaniu strażaków, instruktor przeprowa- 
dził ówiczenia praktyczne. przyczem młodym 
strażakom wyraził uznanie za dotychozac:- 
wą pracę i duże zainteresowamie się tą pla- 
cówiką społeczną. 

Z zebrania gminnego w Łagiszy. 

Na odhytem przed kilku dniami w lokalu 
urzędu gminnego zebraniu gromadzkiem wsi 
Łagisza, między innemi omawiano sprawę 
wystąpienia na drogę sądową przeciwko ayn- 
dykowi masy upadłości sp. akc. „Łagisza” 
o zwroł części postwisk przestrzeni ogólnej 
9 morgów, będących własnością gromadzką, 

a wydzierżawioną w roku 1909 przez tę spół- 
kę na potrzeby eksploatacji kopalni. W tym 
celn wybrano komisję w osobach pp.: Ma- 
zurkiewioza Leopolda, Sitka Konstantego, 
Jeszke Jana i Bijaka Władysława, eołtyca 
wsi Łagisza, zaopatrzywszy ją uchwałą gro- 
maeaką w odpowiednie pełnomoonictwa dla 
prowadzenia sprawy. 

Następnie rozważano sprawę wakrzeszoeć 
straży pożtinne, ochotniczej w Lagiszy, uzni- 
jąc konieczność przyjścia tuj tak pożyteomej 
placówce społecznej z wydatną pomocą ma 
terjalną na budową własnej remizy. W wy: 
niku obszernej dyskusji na ten temat posta. 
nowiono ufiarować straży pożamej prac gro- 
madeki- pod wznies.enie własnych zabu to- 
wan, oraz 800 złotych w gotówce z findu- 
szów 1 proc. wynagrodzenia od wydobytexa 
węgla przez kopalnię „Mam“. Wobec niepo- 
ręcznego położenia gruntów gromadzkich. za 
zgodą p. Czechowskiego Teofila, wiaśotcielą 
odpowie hie'szego pacu, pale” ogo w om- 
tium ws! Łagisza, uchwalono dokomać zimia- 
ny na 200 prętów placu gromadztazo w ko- 
lonji Rory. Sprawę urządzenia demu nocle- 
gowego dla podróżnych postanowiono „odio 
żyć do nastemego zebrania. 

Ceny artykułów spożywczych. 

Woezoraj na rynku artykułów pienwszej po- 
trzeby notowano następujące ceny: Chleb 1 
mąki 70 proc. 56 gr. kg.. z mąki 50 proc. — 
62 gr. kg., słoninu 3 zł. 50 gr kg, schab 
— 8 a, 40 gr. kg, mięso wieprzowe — 
3 zł kg.. mięso wołowe — 2 zł. 40 gr.. masło 
śmietanrkowe — 8 zł., masło zwyczajne — 7 
zł. 20 gr., ajka — 16 gr. sztuka, kapusta — 
40 gr. kg.. ziemniaki — 18 gr. kg. 


AZ (| ESEE |_| oKURAER. 


Zebranie Stow. robotniczego na Dębowej 
Górze. 

Dnia 13 marca 4 Dębowej Górze odbyło 
się walne zebranie członków ztowarzywze- 
nia robotniczego w Zaglębiu. Zebranie zagaił 
członek zarządu p. Rożek, następnie udzielił 
głosu p. Strużeckiej specjalnie na ten cel 
prowadzonej z Warszawy. Pani S. rozpływa 
ła się nad rajem bolszewickim. Po wyborze 
przewodniczącego nastąpiło Eoas z 
tziałalności zarządu za rok 1926 r. W spra- 
wozdaniu okazało się, że 9 sklepów tego sto- 
warzyszenia miało w obrocie 300 tysięcy zło- 
tych. Cyfra ta mówi jak prowadzona jest go- 
spodarka w stowarzyszeniu. Po sprawozdaniu 
przystąpiono do wyborów delegatów, które 
chdlano załatwić po bolszewicku, mianowicie 
na wniosek, kilku członków, żeby wybór de- 
Jesatów odbył się przez tajne glosowanie, 
zarząd z przewodniczącym nie chciał się zgo- 
dzić i nię doszło do głosowania, ponieważ 
zdekompietowano zebranie. Wobec tego ze- 
branie jest nie ważne i musi nastąpić walne 
zebranie w drugim terminie. 

Nie można pominąć tu miiezeniem chara- 
kterystytznego wystąpienia jednego z czo- 
kov zarządu spółdzielni Stanisława Kopiń- 
ek'ęgo, który zaproponował. aby zebrani wy- 
siali protest do prokuratorji i j sądu w Stry- 

ja, w Zw: iąziku z procesem, jaki się odbywa 
przeciw Ukraińcom, odkanżonym o antypsń- 
stwową działalność. i zażądali ich uwołnie- 
nia. Zebrani wniosek tu: uchwatli. 

Wystąpienie to jest jaskrawym dowodem. 
że komuniści ściśle zastosowuja się do dy- 
wktrw NI miedzymarodówki. która poleca 
m opanowywać związki rhotnicze, tworząc 
w nich iaczejki komunistyczne. 


Zakończenie kursu ogrodniczego. 


Dnia 10 b. m. p. Besser ukończył kurs ogro 
dniczy, który prowadził w Domu ludowym 
na Saturnie. Kurs skladal się z 6 wykładów, 
których wysłuchało ogólem 180 słuchaczy. 
P. Beæer prowadził swoje wykiady bezintere 
<ownie, zadawałając się zerdecznem podzięko 
waniem zarządu i słuchaczy. 

Poszkodowany się znalazł. 

Pisaliśmy onegdaj o spłoszeniu przez po- 
licję dwuch złodziei w Będzinie, którzy po- 
rzucili toboł z bielizną i gałanterją. Pomimo 
odebrania rzeczy, nikt się nie zgłosił z za- 
meldowaniem o kradzieży i dopiero następ- 
nego dnia ustalono, że kradzież popełniona 
została w sklepie Statlera przy ulicy Mała- 
chowskiego 11. przyczem poszkodowany ze- 
znał, iż zabrano mu rzeczy przeszło za 8 ty- 
siące zł. Ponieważ znalezione w tobole przed- 
mioty przedstawiają zaledwie jedną trzecią 
ennt, złodziae widocznie wcześniej wynieśli 
więfrszą część łupu, którego obecnie poszu- 
kuje policja. 

ZAezerterował. 

Czesław Pucek szeregowiec kompanji szkol 
nej 11 p. p. stacjonowanego w T:rnowekich 
Górach oddalił się onegdą z koszar do So- 
snowca rzekomo na Środułę do domów Sze- 
na, do Cecyki Gómikowskiej, u której za- 
mieszkiwał przed pójściem do wojska i do- 
tychczas nie wrócił do pułku. Na skutek za- 
wiadomienia policji sosnowieckiej przez do- 
wództwo pułku wezczęto poszukiwania celem 
ujęcia dezertera. 

Bracia awanturnicy. 

Oneydaj między godziną 6—7 wieczorem 
ulicą Modrzejowską w Sosnowcu przechodzi- 
li mocno zawiani dwaj bracią Józef i Roman 
Krempowie., Pijani awanturnicy zataczając 
się mocno, zaczepiali w ordynarny sposób 
przechodniów. Gdy do awanturników pod- 
szedł jeden z posterunkowych, chcąc ich od- 
prowadzić do komirarjatu, wówczas Józef 
Krempa wyciągnął z kieszeni półkilognamo- 
wy ciężarek żelazny, uwiązany na rzemieniu 
i zamierzył się nim na policjanta, chcąc go 
uderzyć. Dopiero po przybyciu na miejsce 
awantury dwuch posterinkowych, n:eodrod- 
nych bracszków obezwładniono i odprowa- 
dzono do komisarjatu. 

Skutki pozostawiania dzieci bez opieki. 

Onegdaj popołudniu na bocznicy kolejo- 
wej kopalni Renard w Sosnowcu zabawiało 
Się kilkoro nieletnich dzieci. W międzyczasie 
jedno z dzieci, pięcioletni Władysław Mazur, 
syn Wojciecha. Mazura, zamieszkałego w So- 
*nowceu przy ulicy Piekarskie? 8, wpadł pod 
manewrujący pociąg, przyczem koła wago- 
nów zmiażdżyły mu iewą rękę. Nieszczęśli- 
We dziecko przewieziono do szpitala miej. 
skiego na Pekinie, gdzie amputowano mu 
rękę. 

Przygotowania przedświąteczne. 

Zwykle najwcześniej zaczynają robić przy” 
Kctowania przeddwiąteczne złodzieje. One- 
Edajzej np. nocy H. Stupnickiemu przy ulicy 
Czeladzkiej 7 w Będzinie skradziono ze akle- 


pu kilka skrzyń masła, wartości akoło 1000 
złotych. 
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Pan poseł Brzostowski nadeslał następu- 
jie cenne uwagi, dotyczące sprawy budowy 
dworca koicjowego w Będzinie. 

W numerze 68 .„Kurjera Zachodniego* z 
dnia 10 bm. został ogłoszony artykuł p. t. 
„Sprawa hułowy dworca koiejowego w Bẹ- 
dziwie”, 

Ponieważ w sprawie tej od dluższero za- 
biegam i ponieważ omawiany artykul koń- 
czy się apelem do posłów Zagłębia, przeto 
upraszam 0 udzielenie mi głosu na ezjaliach 
„Kurjera* — w celu stwierdzenia dotych- 
CZASOW Ego przew. egu sprawy, usiaienia obec 
nego stanu rzeczy i uspokojcuia slusznie za- 
niepoko onej o" uji publicznej. 

Sprawa budowy dworca w Bę:lznie miala 
dukialnie taki przebieg, jaki Wi jaza! 
stuwiony w omawianym artykule. Dzęsi u- 
Std wiezy lu zabiegom zainteresowany 5 szyn 

EKÓW spolecznych, wielokrotnym wye.: 


ni tom poi pisanego w scjmowej konii ji 
m: *eyjucj, a także życzliwieanu s 
skt. dysekiożh depariamentu bucowy Mini 
stegum komunikacji p. inż. TA tyo 
i „rezęsa dyrekcji p: ej  połskieh 
i państwowych p. ienieckiego, do 
izetu Ministerium konia” wji na rok 
192728 zostala wstawiona pozycja ADA 
zł. na budowę dworca w Będzinie. Zdu 


do się, Że sprawa po wieiwiefatch stara 

ŁostwiiŁ Wreszcie pomyślnie załatwiona | że 
można jaż bylo spokojnie wyczekiwać roz- 
poczęcia budowy dworca z nasteniem bie- 


żącego sezonu budowlanego. 

Gda się upewnić, że przewżłziana bulże- 
tem Ministerjum komunikacji na budowę 
dworca w Będzinie kwota została wyznaczo- 
m — i w szczegółowym programie robót dy- 
rękcji warszawskiej P. K. P. — na eel po- 
wyżzy, udalem się do Ministerjum, gdzie, 
ku wielkiemu mojemu zdumieniu i ubotewa- 
niu, dowiedz.alem się, e rzeczywiście kwata 
300.000 zł. na budowę dworca w Bęlzinie 
była wstawiona do programu robót, SE na- 
stępnie z uła przeznaczona na inny 
Powody i czynniki, jakie wywołaly ten nie- 
spodziewany zwrot, nie są mi znane; stwier- 
dziłem tysko, że zmiana przeznaczenia kwo- 
ty budżetowej zostala dckonana bez wadzy 
i zgody dyrekcji depar'anientiu budowy M. 
K., a jak se następnie dowiedział!+1m — i bez 
wiedzy i zgody prezesa dyrekcji warezaw- 
skiej PK. P. 


W dniu wczorajszym podaliśmy krót- 
ką wiadomość o tragicznym wypadku na 
kopalni „Kleofas“ w Zalężu, który spo- 
wodował śmierć sześciu ludzi, Dowiadu- 
jemy się o 

następujących srczegółach tej trazedji. 
W ub. niedzielę wczesnym rankiem we 
szło sześciu górników ze sztygarem Ei- 
chmannem w sferę zajętą przez gazy o- 
gniowe na pokładzie Bliicher, a to przy 
sposobności iamowania zaognionego po- 
la. Wskutek nieomal piorunującego dzia- 
łania czadu 

pięciu górników i sztygar Eichmann p- 
nieśli śmierć na miejscu. 


Olbrzymie nadużycia 


I Donoszą nam z Bielska, że tamt. wla- 
dze skarbowe wpadły na trop olbrzymich 
ia których dopuszczali się urzędni- 
ty Monopolu spirytusowego w Bielsku i 
(Białej. Mianowicie czysty spirytus, od- | 
ważony już w rafinerji Frenkla w Białej, 
sprzedawano w opakowaniu spirytusu 
denaturowanego fabrykom perfum itp. — 
itak, że na jednym litrze w takiej tranzak | 
cji tracił skarb państwa 7 zł. Śledztwo do 
ttychczasowe wykazało, że straty skarbu 
tpaństwa wynoszą ponad 500.000 zł. W 
związku z aferą zaaresztowano 2 urżę- 
dników Monopolu spirytusowego. Jeden 
z wmieszanych w sprarsę właścicieli pe- 
*wnej fabryki perfum zbiegł zagrancę, 
Równocześnie wychodzi na jaw druga 
podokna afera. Tym razem poszkodowa- 
ne zostało towarzystwo prywatne, a to 
jedno z Iwowssich tctvarzystw żę kal 
czeniowych. Dyrektor bielskiego oddzia- | 


Na sku:ek SSE pork przezemnie protestu | 


htr dworca kolejowego w Będzinie 


przeciwko takiemu żonglowamiu kwotami bu 
dłeowźwi i wyrażenia ubojewania z powo- 
du dolkiiwego pokxrzy wdzenia Bęlzkia, otrzy 
malem oswiadczenie departamentu budowy, 
że „oczyn. wszelkie ='arania, aby odpowied- 
dnia suna zostala wyznaczoną na budowę 
dworca w Będzinie jeszcze na rok 1927-28 
z budżeiu dolatkowego, jaki ma być przy- 
znany Mónisierjum komunikacji. 

Niezależnie od kroków, poczynionych w 
Miuisterjum, zaslarmowalłem warszawską dy- 
rekcję P. K. P., gdzie mi z początku oświad- 
czono, że obawy moje są plonne, lecz póź- 
niej, po sprawdzeniu w Ministerjum, potwier- 
dzono iaformacje, otrzymade przezemnie w 
dcrariumoncie budowy. Stwierdziwszy slu- 
* mo cego shemu, warszari sa dyrekcja 
P. K. P. oswładczyla mi, że również wysty 

o wiuczaię do Mmisierjumn o przywrócenie 
w programie robót swożcii na rok 1927-28 
pocycji budowy dworca w Będzinie i o wy- 
zusczenie odpowiedniej kwoty w hu'żecie 
do larkowym. 

Po otrzymam tych zapewnień ze strony 
M: nisten) um kimmikacji i prezydjuan kolei 
przylochałem do Zagłebia i tn spowolowa- 
łem energiczne wystąpienie Magistratu mia- 
sta Będzina I starcstwa Będziń:kiego do mia 
ro".juych czynnków o przywrócenie skre- 
ślanaj sumy w budżecie i o przystąnienie do 
bwłowy dworca jeszcze w roku bieżącym. 

Starsa’ te uwieńczył pożałany skutek, 
£dyż po powrocie moim do Warszawy. w 
końcn ubiegłego tygodnia, otrzymałem ol 
prezesa dyrekcj! warszawekiej P. K. P. ka- 
trouryczne zazewnienie, że dyrekea otrzy- 
ma'a z dodatkowego budżetu Mia!sterjum ko 
munikacji na rok 1927-28 kwoię 200.000 zł. 
na budowę dworca w Będzinie : że wskutek 
tego budowa tego dworca rozpocznie się bez- 
warunkowo w bieżącym sezonie budowa- 
nym. 

Jak widzimy, sprawa budowy dworca w 
Poivaie, po dlugich i ciężkich przejściach, 
dobiegła wroszcie swojego kresu i, choć su- 
mia na rok bieżący przeznaczona jest o je- 
dną trzecią niżeza od poprzednio przewidy- 
wanj, to okoliczność ta może tylko prze- 
dłużyć okres bwlowy dworca, lecz nie może 
już odwlec terminu rozpoczęcia budowy, kió 
rego z takicm upragn:eniem od szeregu lat 
oczekujemy. 


A 


Jan Brzcztowski, 
posoł na Sejm. 


Wiadomości ze Śląska. 


Szczegóły tragedji na kopalni 


PIORUNUJĄCA ŚMIERĆ SZEŚCIU LUDZI. — CUDOWNE OCALENIE. 


„Kleofas“, 


Szósty górnik z wielkiemi trudnościąmi 
zdołał w porę uciec z zatrutego gazami 
rejonu i cudem wprost ocalał. 

Zwłoki tragicznie zmarłych wydoby- 
to o godz. 9 i pól rano. W tłumie, który 
na wieść o wypadku licznie się zgroma- 
dził przed kopalnią rozległo się na wi- 
dok ciał górników 

spazmatyczne szłochanie i płacz, 

To rodziny opłakiwały skon swoich 
najbliższych. 

Na miejsce wypadku zjechała komisja 
okręgowa Urzędu górniczego z Katowic, 
z inż Kossuthem na czele, 


skarbowe w Bielsku. 


STRATA SKARBU PAŃSTWA WYNOS PONAD 500.000 ZŁOTYCH. 
r TROPIE DRUGIEJ AFERY. 


NA 


łu tegg towarzystwa p. B. defraudował sy 
stematycznie składki ubezpieczesidwa A- 
resztowano go tuż przed ucieczką zagra- 
nicę z paczportem i 10.000 zł. w kieszeni. 
Syma zdefraudowanych pieniędzy do- 
chodzi do 100.000 zł. 


Teatr Polski w Katowicach, 


Wtorek, dnia 15 b. m. „Carmen“ z wystę- 
pem W. Wermińskiej i i G. Chorjana. 
Środa, dnia 16 b. m, „Pajace* z występem 
G. Chorjama 

Gznanek! "dnia 17 bm. „Kopemazek* o godz. 


Cawarieik, dmia 17 „Niziny“ wieczorem. 

Sobota, dnia 19 bm. kai pod Racła- 
wicami' z występem T. Rołamda. 

Niedziela, daia 20 bm. „Kaściaiszko pol Ra- 


cławienmi” z występem T. Rolinda o godz. 
pop. 
Niedziela, 20 bm. „Haika“ wieczorem 
-A 
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Nowa Radą miejska Katowie. 
I JEJ OPERETKOWE PREZYDJUM. 


Wczoraj poraz pierwszy zebrała się w 
stolicy województwa Śląskiego nowa Ra 
da miejska, wybrana w czasie śląskich 

wyborów komunalnych w dniu 14 listopa 
da z. r. Zebranie otworzył najstarszy wie 
kiem radny p. Grünfeldt przemową wy- 
powiedzianą w okropnie pokaleczonym 
języku polskim — tak, że jeden z rad- 
nych Polaków musiał ją jeszcze raz po- 
wtórzyć, a właściwie pizetłomaczyć na 
ipoprawną mowę polską. 

t Po zaprzysiężeniu radnych przez bur- 
mistrza Katowic dr. Górnika przystąpio 
ino do wyboru przewodniczącego Rady. 
IKandydat niemiecki Jankowski uzyskał 
u2 glosy, jego polski kontrkandydat po- 
t:eł Mildner 20 wlosów. a p. Widuch 5 
tzlosów. Wobec tego przewodniczącym 
ady miejskiej w Katowicach został Nie- 
tniec. Radni polscy, po ogioszeniu wyni- 
fiu wyborów demoni tracyjnie opuścili sa- 
te. Zaznaczyć należy, że zwycięstwo Niem 
ków stało się możliwe tylko dzięki temu, 
lonieważ przedstawiciele drobnych par- 
AFR (Kustosowey, lokatorzy, Zjedn. go 
podarcze) głosowali albo za kandyda- 
rem Niemców, albo za p. Widuchem, ła- 
*niąc temsamem solidarność polską. Trze 
Va podkreślić, że partyjki te szły do wy- 
borów komunalnych pod polskim sztan- 
Marem. a zatem zdradziły obecnie swoich 
wyborców. 

Zdekompletow ana Rada miejska wy- 
Wierała już zgodnie wiceprzewodniczą- 
kyvm p. W: kie (Zjedn. gosp.). I sekre- 
tarzem osławionego renegata. Kustosa, 
zaś II sekretarza socjalistę niemieckiego 
iDittmera, 

! Jest rzeczą prostą, że wybory te mia- 

usg zwpeinie operetkowy charakter, bo nie 

tnożna je nawet nazwać prowokacją wo- * 

(sce społeczeństwa polskiego Katowic. 
Z Sejmu śląskiego. 

Najbliższe posiedzenie Sejmu śląskiego 
odbędzie się we środę, dnia 16 km. z na- 
ZE porządkiem obrad: 

1) Projekt ustawy w sprawie przystą- 
pienia skarbu śląskiego do Towarzystwa 
osadniczego na Śląsku. 

2) Wniosek posla Szuścika i tów. w 
sprawie organizacji spółdzielni mleczar- 
skieh. r 
O przedstawicieli Śląska w pańdtwowej 

ReHeie samorządowej. 

Związek gmin wojew. Śląskiego wyn 
stosował do Rządu pismo, w którem pro 
si o udział przedstawicieli samorządu ślą 
skiego w państwowej Radzie samorządo= 
wej. Dotychczas nie powołano przedsta» 
wicieli Śląska do tej Rady z tego powo- 
du, że konwencja genewska zaetrzega 
eksterytorjalność samorządu śląskiego. 
Gminy jednak i miasta śląskie wykazują 
dążenie do ścisłej wspólpracy w zakresie 
spraw komunalnych z innemi dzielnica- 
mi Rzeczyspopolitej, aby w chwili wyga- 
śnięcią konwencji genewskiej móc łatwo 
podporządkować się polskiemu ustawo- 
dastwu. 

Równocześnie Związek gmin śląskich 
czyni u Rządu starania o dopuszczenie 
delegatów samorządu śląskiego do obrad 
komisji podatkowej w Ministerium skars 
bu, a szczególnie w sprawach rozgrani= 
czenia źródeł podatku między państwo» 
a samorządy. 

Połączenie tramwajowe Katowice — So- 
sniywiec. 

Firma „Tramwaje elektryczne w Za- 
głębiu Dąbrowskiem* zwróciła się do 
śląskiego Urzędu wojewódzkiego o zezwo 
lenie na wybudowanie linji tramwajo- 
wej między Szopienicami a Sosnowcem, 
przez co wnożliwioneby zostało Ua = 
nie tramwajowe między Katowicami, a 
Sosnowcem. Jak się dowiadujemy, M, 
wództwo Ślaskie chętnie przyzwoliło ha 
budowę tej linji i odpowiednie prace 20- 
staną już w najbliższym czasie podjęte. 

Morderstwo, czy przypadex? 

W Dzwonowicach (pow. Rybnicki) wy 
buchłą w ub. niedzielę kłótnia w tamt. 
karczmie, która skończyła się śmiercią 
robotnika Franciszka Iskola, zastrzelone 
go z karabinu strażnika celnego J. Jak 
się J. tłomaczy karabin rzekomo wystrze 
lil przypadkowo wskutek wadliwej kon- 
strukcji, jednak towarzysze zastrzelone- 
go przeczą temu stanowczo. Śledztwo po- 
licyjne usiłuje wyświetlić tę tajemniczą 
sprawę, 

Dolar w Katowicach. 

W dniu wczorajszym płacono w Kato: 
wieach za 1 dolara w obrotach między: 
bankowych 8.94 — 8.96 zł. przy spo- 
kojnej tendencji. 


I 


1 


„KURJER ZACHODNI“, — wtorek 15 marca 1927 rokn. 


1 walnego zebrania Stow. zwolenoików gry szachowej. - 


Nie wodzić ludzi na pokuszenie. 


0 BUCHALTERJĘ APTECZNĄ W KASIE CHORYCH. 


W prasie niejednokrotnie ukazują się 
wiadomości o poważnych nadużyciach w 
różnych Kasach chorych, przyczem nađu- 
życia te są przeważnie dwojakiego ro- 
dzaju. Mianowicie popełniane są naduży- 
cia gotówkowe, lub też przy dostarczaniu 
i wydawaniu lekarstw. 

Celem zabezpieczenia się przed taką e- 
wentualnością ma terenie Zagłębia, po- 
przedni komisarz Kasy chorych w So- 
snowcu, p. Osiowski, zorganizował spe- 
cjalną kontrolę, która była widocznie ce- 
lowa, gdyż nie słychać było u nas o ża- 
dnem nadużyciu. Prócz kontroli kasowej 
zorganizowano tzw. buchalterję apteczną, 
która miała na celu skrupulatną kontrolę 
zarówno nabywanych lekarstw, środków 
opatrunkowych itp. przedmiotów, jak 
również wydawanie i zużycie tych mate- 
rjałów. Jeżeli zwrócimy uwagę, iż Kasa 


chorych w Soanowcu posiada magazyn < 


apteczny wartości przeszło miljona Zlo- 
tych i zaopatruje. w środki te 40 swych 
aptek, 10 szpitali, 15 ambulatorjów i oko- 
ło 30 sal opatrunkowych, przyjdziemy do 
przekonania, że istotnie taka olbrzymia 
instytucja musi posiadać dobrze zorgani- 


zowaną kontrolę, gdyż pole do nadużyć ; 


jest rozległe, przyczem nadużycia w tej 


dziedzinie są rzeczą trudną do wykrycia. ; 
Jak wywiązywała się ze swych obo- $ 


wiązków buchalterja apteczna, świadczy 
fakt, iż zarówno kontrola, przeprowadzo- 
na z ramienia najwyższej lzby kontroli 
państwa. oraz przez główny urząd ubez- 
pieczeń M. P. i O. P. stwierdziły, iż dział 
ten postawiony jest i prowadzony wzo- 
towo, w związku z czem wyrażono komi- 
satrzowi uznanie i pochwałę za tego ro- 
dzaju gospodarkę. 

Niestety, istnienie kontroli takiej było 
widocznie komuś nie na rękę, to też czy- 
niono starania i zabiegi o skasowanie bu- 
chalterji, jako niepotrzebnego, a kosztow- 
nego balastu. 

Na szczęście p. komisarz Osiowski od- 
gadywał doskonale „chwalebne* intencje 
zainteresowanych czynników, którym 
wręcz oświadczył, że kemtroła ta jest jego 
chlubą i póki on będzie w Kasie, dopóty 
będzie buchalterja. Zmieniają się czasy, 
zmieniają się i ludzie. Niedawno Kasa 
chorych otrzymała nowego  kemisanza, 
który postanowił wprowadzić pewne o- 
szczędności i uznał, że trzeba to zacząć od 
skasowania buchaltenji. W rezultacie 
wszyscy pracownicy tego działu otrzymali 
wymówienie. 

Podzielamy w zupełności pogląd p. ko- 
misarza, to do przeprowadzenia oszezęu- 
ności w Kasie chorych. a nawet dodamy, 
iż jest tam dużo do zrobienia w tym za- 
kresie, rozpoczynanie jednakże oszczęd- 
ności od kasowania kontroli wważać nale- 
ży za wysoce niepożądane, gdyż powsta- 

a o za —Jażówtowiwna EJ) 


Kto złamał nogę? 


Na ławie oskarżonych przed sekcją U. 
K. przy Sądzie okręgowym w Sosnowcu 
zasiadł 46-letni mieszkaniec Będzina, A- 
bram Buchbinder. 

oskarżony 
o zadanie ciężkiego uszkodzenia 
małej Sali Joskowicz. 

W dniu 11 czerwcą ub. r. Rajzla Josko- 
wicz, niosąc na ręku swą małą córkę, 
Sale. która zaledwie uczyła się chodzić, 

przypuściia szturm do miesakania 
osk. Buchbindera, które wynajął jej właś- 
ciciel kamienicy. Na dole tragarze pocili 
się nad sprzętami, które wwindować mieli 
do przysztych apartamentów Joskowiezo- 
wej. Aliści niewiasta owa z dzieckiem 
na eku. 

najotka'a w ćrzwiach mieszkania 

niecczchiwaną przeszkodę. 

Oto stał w nich Abram bBuchbinder w 
swojej własnej osobie i mężnie zaslaniał 
wejście. Joskowiczowa nie wahala się je- 
dnak. Wzniosła pięść i 

zażtaniejąc się córka, niby tarczą, 
runęła na Buchbindera, zadając mu cios 
za ciosem. Ale i on nie pozostał dłużny. 

Kułakami okladał niewiastę, aż jęczało, 

a i dziecku ceś nie coś przytem się do- 

stało. 

W rezultacie mała Sala wyszła na bójce 
najgorzej, złamano jej bowiem ncgę. 
Ale chociaż Joskowiczowa bardzo prze- 

konywująco dowodziła na rozprawie. że 

uczynił to Buchbinder, to jedrak Sąd u- 

niewinnił go, nie jest bowiem wykluczo- 

nem, że matka, pchając się z dzieckiem 

w szparę w niedomkniętych drzwiach. sa- 

ma małej Sali złamała nóżkę. i L. 


nie pole do nadużyć, co w rezultacie przy 
umieść może jaknajgorsze następstwa. 
Wszak ogólnie wiadomą jest rzeczą, iż 
wszystkie instytucje prywatne, państwo- 
we | społeczne dążą do zorganizowania u 
siebie możliwie jaknajlepiej działającej 
kontroli, to też dziwnem się wydaje, że 
w takiej instytucji. jak Kasa chorych, 
istnieje tendencja odmienna, mogąca spo- 
wodować oplakany rezultat. 


ı Jak było przewidziane, powstanie no- 
wej placówki spotkało się z ogólnem uzna 
niem i zainteresowaniem, czego najlep- 
szym dowodem było szczelne wypełnie- 
nie wielkiej sali posiedzeń w lokalu Związ 
ku kupców samodzielnych. Na przewodni- 
xczącego zebrania powołano p. prof. Za- 
wadzkiego, który po dookoptowaniu ma 
asesorów pp. dr. Grodzińskiego i dr. 
Szaniawskiego złożył sprawozdanie z do- 
tychczasowej dziełalności. Okazuje się, 


Życie gospodarcze. 
Kraków, Katowice czy Sosnowiec? 


WYWIAD Z WOJEWODĄ KRAKOWSKIM, P. L. DAROWSKIM. 
* strowanych, a przy pomocy pożyczek, u- 


Bawiący w Warszawie wojewoda kra- 
| kowski, p. Ludwik Darowski, udzielił 
| przedstawicielowi polskiej agencji publi- 
| cystycznej szereg wyjaśnień, które doty- 
| <zą stosunków rolnych w Małopolsce Za- 
chodniej, stanu zatrudnienia i bezrobocia, 
| oraz programu robót: inwestycyjnych w 
| r. 1927-28. 
| Oto w streszczen:u informacje, jakie 
otrzymaliśmy od p. wojewody Darowskie- 
go: 
' —- Położenie ludności rolniczej, szcze- 
pe w powiatach górskich i podgór- 
skich, z powodu nieurodzaju roku zeszie- 
| go jest bardzo ciężkie. W wielu powia- 
{ tach rozpoczął się już przednówek. W ce- 
lu uzyskania tak pomocy zasiewowej, jak 
i pomocy w dożywianiu, które są nieo- 
dzowne w T. b. dla ludności rolniczej, 
podjąłem już starania u właściwych 
władz. Częściowo zostały one uwieńczo- 
ne pomyślnym skutkiem. Ministerjum bo- 
wiem rolnietwa i dóbr państwowych przy- 
znało dożychczas woj. Krakowskiemu kre 
dyty na zasiewy wiosenne w wysokości 
175.000 zł. — kredyty te zostały roz- 
dzielone proporcjonalnie między 22 po- 
wiaty, z których największe zasiiki o- 
trzymał pow. Grzybowski, następnie Biel- 
ski, Gorlicki, Myślenieki, Nowosączewski, 
Nowotarski, najmniejsze zaś Pilzeński, 
Ropczycki. Oświęcimski i Mielecki. 

— Co do bezrobocia, które wynosi 0- 
beenie w woj. Krakowskim 15.000 robot- 
ników, to kwestja jago zostanie całkowi- 
cie rozwiązana, o ile Małopolska zachod- 
nia otrzyma kredyty, niezbędne dla wy- 
konania całego programu inwestycyjnego 
na rok budżetowy 1927-28 w zakresie ro- 
bót publicznych zarówno państwowych, 
jak samorządowych i prywatnych. Z opra 
cowań, poczynionych przez województwo, 
wynika, że kosztem kredytu państwowe- 
go w wysokości 16,340.620 zł. możnaby 
przy budowlach państwowych zatrudnić 
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POŻYCZKI DLA GMIN NA ZATRUDNIE- 
NIE BEZROBOTNYCH. Dowiadujemy się, 
że niebawem ukaże się rozporzylzenie Mini- 
sterjum pracy i opieki społecznej, ustalające 
sposób udzielania związkom komunalnym 
pożyczek długoterminowych i ńiskoprocento- 
wych. w celu zatrudnienia bezrobotnych. 
Również przedsiębiofstwa. prywatne będą mo- 
gły pod pewnym: warunkami korzystać z 
tych pożyczek. Mianowicie pożyczki takie 
udzielane będą przedsiębiorstwom, zatrudnia 
jącym minimum 45 robotników w wysokości 
zasiłków, skie pobieraliby robotnicy z doraż- 
i nej akcji państwowej, gdyby nie byli zatrud- 

nieni. Podania o pożyczki tego rodzaju roz- 

patrywane będą przez województwa, wggięd- 
nie komisarjaty rządu w porozumieniu z jz- 
bum: skarbowcmi į kierowane z wnioskiem 
do Banku gospodarstwa krajowego, który 
! po zbadaniu stauu wypłacalności starającego 
| się. udzielać będzie pożyczki. 
| 
| 
i 
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PROJEKT OBNIŻENIA TARYFY WY- 
WOZOWEJ.  Ministerjun komunikacji ma 
podobno zamiar przyjść w najbliższym czasie 
z pomocą uksportom i obniżyć w tym celu 
taryię wywozową. Niedobór. 'aki mógłby wy- 
niknąć z tej zniżki pokryty byłby nadwyżką 
budżetu Min. komunikacji z roku 1926 w kwo 
cie 5 miljonów zł, która to suma byłaby 

wstawiona do budżetu za rok 1927 

Z GiLLDY WARSZAWSKIE». 
| Cedula giełdy warszawskiej z d. 14.3.27 
AKCJE, 
Bank Dyskontowy 17.00, Bank Han- 
dlowy 6.75 — 7.05 — 7.00, Bank Polski 
129.00 — 128.50 — 132.00, Bank Przem. 


przez cały rok 6.830 robotników zareje- i 


Kronika go 


t 


dziełonych Zw. samorządowym | koopera- 
tywom w kwocie 2584.000 zł. — dal 
szych 2.300 robotników, czyli razem kosz- 
tem 18,924.624 zł, — ogółem 8.630 robot- 
ników, co stanowi zgórą 60 procent ogółu 
zarejestrowanych bezrobotnych. Pozosta- 
łe 40 procent bezrobotnych znajdzie za- 
trudnienie przy robotach, które związki 
samorządowe, w miarę otrzymywania no- 
wych pożyczek, będą w dalszym ciągu 
prowadzić oraz w tartakach, cegielniach, 
cementowniach i innych zakładach produ- 
kujących materjały budowlane, które, wo 
bec wzmożonego zapotrzebowania tych 
materjałów, powiększą produkcję, a tem 
samem zwiększą ilość zatrudnionych To- 
botników. Wśród robót inwestycyjnych 
największą pozycję stanowią: budowa za- 
kładu wodnego w Porąbce, budowa no- 
wych dróg i mostów, ochrona Krakowa 
przed powodzią i budowa kanału żeglugi 
oraz państwowe budowie architektonicz- 
ne. 

— Na zakończenie muszę zaznaczyć, 
że społeczeńswo małopolskie czuje się po- 
krzywdzone z dwuch względów: najpierw 
mie uwzględnia się w dostateczny sposób 
potrzeb tamtejszej ludności, a następnie 
kosztem Małopolski zachodniej, zwłaszcza 
Krakowa, dąży się do osiągnięcia pewnych 
korzyści dła Górnego Śląska, szczególnie 
zaś Katowie. Wskazuje na to, między in- 
nemi, fakt przeniesienia Urzędu górnicze- 
go w Krakowie do Katowie, dążenie do 
rozszerzenia dyrekcji kolejowej katowic- 
kiej ze szkoda krakowskiej i inne. Tym- 
czasem ludność małopolska zupełnie słu- 
Sznie uważa, że dla rozwoju całego za- 
głębia węglowego polskiego najbardziej 
naturalnym i dlatego — najlepszym ośrod 
kiem jest Kraków. Poza stolicą Żadne z 
miast tego okręgu, czy to będzie Często- 
chowa, czy Dąbrowa Górnicza, czy Sonno- 
wiec lub Katowica. do tej roli pretendo- 
wać nie mogą. 


spodarcza. 


Lwów 0.26, Bank Zachodni 3.75—4.00, 
Bank Zjedn. Ziem Pol. 2.15—2.80, Bank 
Spólek Zarobk. 17.50—17.25—17.40, Ki 
jewski 0.38—0.42, Puls 7.50—7.60, Strem 
11.00, Wild: 0.19 — 0.18 — 0.20, Zgierz 
2.00, Elektryczność 85.00 Pol. Tow. Elek 
0.28, El. Dąbrowa 62.00, Brown Boveri 
2.50, Siła i Światło 97.00—98.00, Chodo- 
rów 118.00, Czersk 0.82—0.81—0.83, Czę 
stocice 2.80—2.95, Gosławiee 74.00— 
15.00, Miehałow. 0.55—0.53—0.55, Cu- 
kier 4.90—5.15—5.07, -Firlej 63.00— 
64.00, Spirytus 3.15—4.00, Żegluga 0.83 
—0.34, Łazy 0.37—0.38, Drzewo 0.75, 
Węgiel 108.00—106.00 — 107.00, Polska 
Nafta 0.45—0.44—0.45, Nobel 4.80— 
4.95, Cegielski 38.00—39.00—38.15, Fitz 
ner 6.10—6.40—6.20,Lilpop 24.15—26.00 
Modrzejów 7.80—38.10, Norblin 141.00— 
143.00, Ortwein 0.42—0.43, Ostrowiecki 
17.60—17.00, Parowozy 0.96 — 0.95 — 
0.96, Pocisk 3.40, Rohn 0.15—0.80, Rudz 
ki 1.74—1.83—1.81, Starachowice 3.12— 
3.10—3.17, Ursus 2.60—2.55—92.60, Zie- 
leniewski 19.00, Zawiercie 36.00, Żyratr- 
dów 17.75—18.00—17.45, Borkowski 2.60 
—2.9%5, Jablkowscy 0.30, Syndykat 3.00, 
Lombard 5.00. 


WALUTY I DEWIZY. « 

Dolar 8.92, Nowy Jork 8.95, Londyn 
43.53, Paryż 35.10, Wiedeń 126.28, Pra- 
ga 26.57, Włochy 40.33, Belgja 124.75, 
Szwajcarja 172.58, Holandja 359.00. 

Tendencja dla akcyj początkowo sła- 
ba pod koniec mocna a dla walut nieje- 
dnolita. 
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że mimo bardzo mało przyjaznych warun- 
ków pracy zdziaiano już wiele, między 
innemi zakupiono dużą ilość akscesoryj 
szachowych. Z przebiegiem turnieju za- 
znajomił zebranych jego kierownik p. 
Moszkowski, któremu obecni nie szczędzi 
li pochwał za doskonałe przeprowadzenie 
tak udanej imprezy. Wreszcie po udzie- 
leniu formalnych wskazówek i wyjaśnień, 
przewodniczący urządził przerwę, poď- 
czas której wszyscy zebrani złożyłi swe 
podpisy ma liście członków Stowarzysze- 
nia. Następnie przystąpiono do rozpatrze- 
nia statu. 

' Przyjęto z pewnemi zmianami statut 
krakowskiego klubu szachistów. Łącznie 
z tem ustalono składkę członkowską, któ- 
rą wynosić będzie Zł. 2 miesięcznie a 
wpisowe Zł. 3. s 

Mimo obszernego porządku dziennego 
już po 8 godzinach obrad przystąpiono 
do wyboru Zarządu. Po wyrażeniu zaufa- 
nią prezesowi prof. Zawadzkiemu i zło- 
żeniu podziękowania za dotychczasową 
pracę pp. prof. Zawadzkiemu, A, Jasne- 
mu i Moszkowskiemu, rozpoczęto tajne 
głosowanie, w wyniku którego ukonstytu 
ował się nowy zarząd w następującym 
skladzie: 5 
' P. prof. Zawadzki — prezes, p. Jasny 
— gospodarz, p. dr. Szaniawski — wice- 
prezes, p. Kasztalski — sekretarz, p. A. 
Jasny — gospodarz, p. dr. Grodziński — 
skarbnik, p. Moszkowski — kierownik tur- 
niejów i meczów, p. Goldmine —. bibljote- 
karz. Do komisji rewizyjnej weszli pp.: 
Siejewski, I. Jasny i dr. Czarski. 

Zarząd w ciągu bieżącego tygodnia 
przystąpi do rozpatrzenia ofert na lokal 
dla Stowarzyszenia i złoży statut do le- 
galizacji. 

Nowej placówce życzymy ze swej stro- 
ny najrychlejszego rozwoju i powodze- 
nia. 

P. prof. Zawadzkiemu podczas zebra- 
mia wręczono piękny dyplom, wykonany 
przez p. inż. Krajewskiego. 

Kierownik turniejów i meczów podaje 
do wiadomości, że dnia 19 marca b. r. 
w lokalu Związku kupców samodzielnych 
w Sosnowe, uł. Pidsudskiego 1. 12, o go- 
dzinie 7 wiecz. zostanie rozegrana pierw- 
sza partja meczu między p. Goldmincem 
a p. Błaszczakiem, który na turnieju © 
mistrzostwo Krakowa zdobył 5 miejsce, 
mając o półtora punkta mniej od p. Chwoj 
nika, mistrza Krakowa. 

Wekcie dla nieczłonków Stow. 50 gr. 
Członkowie muszą wylegitymować się 0- 
płatą za miesiąc marzec. 

BABE ER" WETE/ MA TYRANA ZE" WEI. ian 


Kronika Olkuska. 


O ochronę czcigodnego zabytku. 

W związku z okólnikiem p. wojewody w 
sprawie ochrony zabytków przeszłości na 
czasie będzie przypomnieć starą plebanię, w 
której około r. 1450 mieszkał przez 7 lat ów- 
czesny proboszcz Olkusza św. Jan Kanty, 

Plebanja ta przerobiona została na kaplicz. 
kę i czczona jest przez pokolenia, jako świe- 
tość narodowa. Obecnie kapliczka ta wałi się 
i lada dzień, przy obecnej zmiennej atmosfe- 
rze, może się rozsyjać w gruzy. Połączone z 
kapliczką mury fortyfikacyjne, ślady Kazi- 
mierzowskiej potęgi, na pewnej przestrzeni 
zawaliły się, porosty zaś wysokopiennych 
drzew, rosnących obok. niszczą te Wady przy 
pomocy działań atnosforycznych. Wszyscy 
proboszczowie Olkusza po kolei otaczali te. 
resztki naszej przeszłości serdeczną opieką 
przez odpowiednią konserwację; nawet obec. 
ny ezcigodny staruszek ks. Smółka, dopóki 
mu tylko zdrowie pozwalało, pamiętał i tros2 
czył się o całość dawnej piebanfi swego świę- 
tego poprzednika, lecz złożony od dłudszegi 
czasu niemocą oczywiście o tem mysleć nie 
mo?e. Ks. wikary oraz księża prefekoi za 
pracowani eg przy parafji i szkołach, trudne 
więc od nich wymagać zajęcia cię tą sprawą, 
tembardziej, że wymaga ona nakładów pie- 
niężnych. Zaapelować prźeto należy do ma- 
jacego się wkrótce zorganizować komitetu 
ochrony nad zabytkami, aby natychmiasi 
ratował resztki spuścizny ntrodowej, a prze- 
dewszystkiem dawną plebanię św. Jana Kan: 
trza 


W OLKUSZU 


„Kurjer Zachodni* nabywać można 
po esale normalnej w skłapić 
p. R. ROSIAKA — Rynek: | 


i 


—- 


„KURJER ZACHODNI — wtorek 15 marca 19%7 rokn. ZACHODNI“ — 


GR. 
WARSZAWA, ELEKTORALKA 16, 
„WIERZBOWA 8, NALEWKI 16. 


| iacta 
. . 
Z całej Polski. 
KORONACJA OBRAZU 
Ka. arcybiskup Jabłrzykowski otrzymał z 
Watykanu za pośrednictwem radcy naszej 
ambasady ka. prałata Skirmunia dekrer o 
koronacji cudownego obrazu Malki Boskiej 
Omrobramskiej w Wilnie. Termin koroauqi 
jeszcze nie zosiał wyznaczony, 
ROZBUDOWA M. GDYNI. 
Program inwestycyj miejskich w Gdyni na 
rok 1927 przewiduje wydatki w kwocie 
1.700.000 zł., w czem pół miljona subwoenej: 
rządowej. Na resztę będzie zaciągnięta po- 
życzka. Radzie miejskiej przedłożona wnio- 
eek w sprawie wysiarania się O następu'ące 
kwoty: 150 tys. zł. na domki robotnicze, 
150.000 na kolonję rybacką, 325.000 na wy- 
kup gruntów pod ulice i 360.000 na brukowa 
nie ulic, 
STRZAŁY NA GRANICY. 
Dnia 9 b. m. między godziną 19 m. 40 a 19 
m. 45 na strażnicę korpusu ochrony pograui- 
cza w Pobłędziu (30 klm. na pólnocny za- 


"chód od Niemenczyna) na pograniczu polsko- 


litewskim padło kilkadziesiąt strzałów z kic- 
runku miejscowości litewskią. Dowódca tej 
strażnicy odpowiedział ogniem we wspomn:a- 
nym kierunku, poczem ogień ze strony lilew- 
skiej ustał, Żadnych strat po naszej stronie 
nie było. Zarządzono szczegółowe dochodze- 
nia. 

POŻEGNANIŚ MŁODYCH EMERYTÓW, 

W środę zebrała się na Błoniach Janow- 
skich we Lwowie cała artylerja załogi lwow- 
skiej, ażeby pożegnać przeniesionych na e- 
mecyturę pelnych sił i wieku, zasłużonych 
swo.h czetów gen. Franciszka Meravigiję i 
piłkownika Karola Bataglję. Wieczorem od- 
bylo się skromne zobranie w cali hotćiu kra- 
kowskiego, na którem* wygłoszono szereg 
przemówień okolicznościowych. W mowach 
tych nodnoezono konieczność jedności, bez 
względu na należenie dawniej do rozmaitych 
armij, oraz konieczność wyrzuconia polityki 
z armji, bo tego wymaga dobro narodu i 
państwa. 

WYKRYCIE GNIAZDA KOMUNISTYCZ- 

z NEGO W KIELCACH. 

W nocy na 10 b. m. o godzinie 2 wiadze 
policyyne po śladach obserwowanych od dłuż 
szego czasu natrafiiy na gniazdo komuniatycz 
ne. W mieszkaniu krawcowej Szendlerowej 
Przy ulicy Nowozagnańskiej w Kielcach, wy- 
kryto tej nocy skład bibuły komunistycznej 
ułożonej w paczki i przygotowanej już do 
skspedycji. 

KARAMBOL KOLEJOWY POD LWOWEM. 

W pociągu osobowym nr. 244, zdążającym 
„? Połzamcziu do Lwowa, wyko się one- 
` gdaj rano jeden wagon, w którym znajdowali 
się pracownicy kolejowi, a dwa inne zostaly 
meznucznię uszkodzone, 14 podróżnych do- 
walo lekkiej kontuzji. Przyczyną wykoleje- 
a byłe sajechanie parowczu na pociąg. Dal- , 
sze dochodzenia w toku. 

ZAMORDOWANIE DZIEWCZYNY. 


We wsi Czeremze, w powiecie Sanockim, 
Wywarzył się ohydny wypadek morderstwa. 
Zamieszkały w tej wsi Semen Kormanieki 
zabiegał o rękę Oleny Bigas, która jednako- 
waż była nieczułą na te zabiegi, wiedziała 
bowiem, że Kormenicki cierpi na chorobę u- 
mysłową i dostaje od ezau do czasu ataków 
szału. Gdy w stanowczy sposób odmópiła 
mu ręki, Kormanicki udał się do swej chaty, 

„2 chwili powróciwszy rzucił się z siekierą 
W » ręku na Bigasówną i pociął ją w bestjatski 
s niemal na sztuki. Sp:owca. został are- 
sztowany, ę 


wtorek 15 marca 1977 roku. 


Dovie posiedzenie sekcji karno- Stariowej. 


HANDLARZE SACHARYNY I TYTONIU PRZED SĄDEM. 


Wczoraj sekcja karno-skarbowa przy 
sadzie okręgowym w Sosnowcu, w skia- 
dzie: przewodniczący Klodnicki, sędzio- 
wie Jankiewicz i Sadkowski, rozpatry- 
wała między innemi cztery sprawy prze- 
ciwko handlarzom i pośrednikom, niele- 
galnie posiadającym sacharynę i tytoń. 

W pierwszej sprawie zasiadła na lawie 
oskarżonych mieszkanką Sosnowca 20-le 
tnia Marja Salus. Przechowywała ona w 
listopadzie 1922 roku u niejakiej Wiady- 
sławy Gnacikowej (Kaliska 19) 6 kilcgra 
mów szcharyny przemyconej z Niumiec, 
au jakiegoś żyda okolo 2.5 kg. tytoniu, 
machorki i paplercsów. Sąd po naradzie 
skazał Marję Salus na zaplacenie 1120 
złotych grzywny z zamianą w razie nie- 
ściągalności na 56 Gni aresztu, oraz na 
uiszczenie 112 zlotych opiat sądowych. 
Sacharyma i wyroby tytoniowe ulegną 
koatiskacie, 


Następnie Sąd rozpatrywał sprawę 
38-letniego Franciszka Marka (Chroja- 
czów, pow. Świętochłowieki). W dniu 11 


stycznia br. funkcjona: jusze Urzędu cel 
w Sosnowcu przylapali Marka na ul, Pił 
sudskiego i przejrow adziwszy przy nim 
osobistą rewizję, znaleźli 10 kiłogramów 
sacharyny, którą w płóciennych woiecz- 
kach przechowywa: na piersiach i poni- 
żej pleców. Na rozprawie tlomaczył się 
oskarżony, że słodki produkt otrzymał 
od jakiegoś Żyda w Katowicach, który 
za przewiezienie szcharyny do Sasiow- 
ca obiecał mu zapłacić 25 złotych. Marek 


zostal skazany na 2000 złotych grzywny, 
z zamianą w razie nieściągalności na 100 
dni aresztu, oraz na zapiacenie 200 zł, o- 
piat sądowych. 

W :rzec:ej sprawie stanął przed Sądem 
30-letni Franciszek Gryszka z Wielkich 
Hajduk, przyłapany w dniu 11.1 b. r. ra- 
zem z Markiem. Przy Gryszce znalezio- 
no wówczas 11.5 kg. sacharyny, przecho 
wane podobnie jak u jego kompana. Sąd 
skazal Gryszkę na 2.200 złotych grzywny 
z zamianą w razie nieściągalności na 110 
dni aresztu, i na 220 złotych grzywny. 

Nakoniec, na iawie oskarżonych zaio 


dli: 26- letni Antoni M. tas z Wojkowice 
Komornych i 8V-ieini Leon Kudelski z 
Raszek pow. Wiciuń-kiego. W dniu 22 


listopada łyż5 roku posteruiikowy Pp. 
Fuchs zauważył w przejeźdźającej resor- 
cz osk. Kudelskiego, znanego przernytni- 
ka. Zatrzymał tedy pojazd, a przeprowa- 
dziwszy szczegółową rewizję, znalazl w 
koszyku na obrok pół kg. sacharyny. Mi- 
tasa jako wlaścicieła resorki Skazano na 
90 złotych grzywny, Kudelskiego na 6 
miesięcy więzienia. 

Nadmienić należy, że obecnie wedlug 
nowej ustawy karno - skarbowej każdy 
przyłapany na przemycaniu jakiehkol- 
wiek RA podlegających clu, wzglę 
dnie przylapany na sprzedawaniu lub 
przechowywaniu tych produktów, placić 
będzie grzywnę. w wysokości pięciokro- 
tnej stawki celnej, L. 
 rwmaere 


Lwyttaę „uł relamistów" w. Poznaniu 


Praktykowany u wszystkich ludów kul 
turalnych sposób witanią się i żegnania 
przez podawanie ręki już dawno uznano 
zą wysoce niehigjeniczny. Niezbicie udo- 
wodniono, że 

rozmaite chorobotwórcze płerwiastki, 
dzięki dotykowi spotniałej zwlaszcza dlo- 
ni — co z natury rzeczy, zdarzą się naj- 
częściej w porze letniej — przenoszą się 
z jednej osoby na drugą. To też w wielu 
instytucjach prywatnych, biurach handlo- 
w ych oraz urzędach zagraniczny ch widnia 
ły już dawniej napisy opiewające: 

„Uprasza się nie podawać ręki! 

Chińczyk, witając znajomego, nie poda 
je mu reki, natomiast ściska, mniej lub 
więcej serdecznie własne dłonie. Ten spo 
sób powitania uznano za najbardziej ra- 
cjonalny. Obecnie zawiązało się w Nowym 
Jorku stowarzyszenie, mające na celu 
propagowanie c zastąpienia zwyczaju 
„uścisku dłoni” 

silnim „chińskiem*, 


Pewien zwolennik tej inowacji powia- 
da: 

„Istniejący u nas zwyczaj wzajemnego 
podaw ania sobie dłoni nie ma żadnego ce 
lu ani uzasadnienia i jest zabytkiem za- 
mierzchłych praktyk pogańskich. Nie przy 


czynia się też do polepszenia stosunków 
zdrowotnych: Ciepła, 
wilgotna powierzchnia dłoni 

posiada idealne warunki dla przebywania 
i rozmnażania się wszelkiego rodzaju mi 
krubów, nie poczuwający ch się do ża- 
dnych względów wobec naszych przy ja- 
ciół i krewnych... Chcąc pojąć jakie iloś- 
ci bakeylów na powierzeni rąk naszych 
bezustannie się gromadzą, wystarczy tyl- 
ko obserwować, ile różnorodnych przed- 
miotów w ciągu dnia rękoma dotykamy. 
A jąk szczodrze darzymy następnie na- 
zbieranymi drobnoustrojami najbliższych., 

Zaleca się zatem pójść w ślady Chiń- 

czyków. 
Jeżeli przejmiemy ich zwyczaj .,potrząsa 
nią wiasnych dioni“, wówczas każdy bak 
terje swe zachowa dla siebie i nie będzie 
nadal niebezpiecznym dla bliżnich „roz- 
sadnikiem chorób”. 

Brzmi to niemal jak odezwa „Klubu re 
formistów* w Poznaniu, którego nieliczni 
czlonkowie 

nie podają nikomu ręki, 
zimą kłaniają się. nie obnażając głowy, 
by jej nie przeziębić. lstem zaś chodzą 
bez kapelusza. 
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fothójnik Popowie i jego wierna kochanka 


Czarnogórze, klasyczna ziemia najnow- 
szych rozbójników, jest też ojczyzną ostat- 
niego może Rinaldini ego, jaki tylko jeszcze 
w niedostępnych górach czarnych pewną ra- 
og bytu mieć może. Nazywał się Nikita Po- 
powic, był 

młody, piękny, odważny 

i nie miał nie do stracenia . Zwano go też: 
Królem gór. Już od kilku lat, właściwie od 
wielkiej wojuy, zagrażał Popowie nieledwie 
całemu Czarnogórzu. Jego towarzyszem był 
niejaki Romanetti... Nareszcie, po długich a 
niebezpiecznych poszukiwaniach, ujało się 
żandurmom jugosłowiańskim odkryć kryjów- 
; kę Popowica i otoczyć go ze wszystkich 
stron. 

Zacięta walka trwała kilka godzin. 
Dobrym strzelcem był Popowie, ale Az 
mieli broń lepszą i także strzeijać umieją. Tu- 
powie padł niebawem, ugodzony śmiertelnie 
kulą w głowę. Natomiast towarzysz jego, 
Romanetii, zdołał zbiec, choć jak przypusz- 
czują, ciężko ranny. 

Ostrożnie i powoli zbliżali 8ię 
żandarmi do trupa bandyty, połejrzewając, 
że mógłby to być nowy podstęp z jego stro- 
ny. Ale Popowie już nie żył. Ku wielkiemu 
zdziwieniu DO obok niego „kobietę. Po- 
znano ją. Pra to Milena Rakowie, która wo- 
laja opuścań dom rodzicielski, aby pójść za 


królem gór i towarzyszyć mu wiernie 
w dobrej i złej woli, 

Zla dola byla częsteza, to jednak nie zrażało. 
Mileny, do niepamięci w Popowicu zakocha- 
nej. Podczas osiatniej, rozpaczliwej waski, 
osłaniała go swojem cialem, chąc widocznie 
zginąć z nim razem, Otrzymała też kilka cięż 
kich ran, aloć nie śmiertelnych. Ale poetra- 
dala zmycły, a 

żandarmi znaleźli ją bezprzytomną, 
To .uiesiono ją do najbliższego szpitala, 
gdzie niebawem odzyskała zmysły. Stw:erdzo 
no, że jej życiu nie grozi niebezpieczeństwo. 
Ale Milena utrzymuje, że: 

— Niema takiej siły, któraby mnie po- 
wstrzymała pójść za mym kochankiem i być 
jego w'rną towarzyszką po śmierci, jak wier- 
ną byłam mu za życia. 


OD ADMINISTRACJI. 


Kowoprzyływający prenumeratorzy 
etrzymaja bezpłatale poczatek dru- 
kująee| stę powieści n. t. „Niebie- 
ska Balustrańa*, oraz poprzednie 
numery niedzieinego dodatxa tu- 

strowanean. 1662-11 


Wieści z Rosji. 


BOLSZEWIUKA SZTUKA C::0REOGRA- 
FICZNA. 


Rząd sowiecki, uważając, że shimmy, chare 
leston, ete. są tańcami burżuszyjnemi, a prze 
to sprzecznemi z ideoiogją komunistyczną, 
inauguruje „taniec maszyny”,  skompono- 
wany w myèl hasel boszewickich. Polega on 
na nasiadowaniu ruchów maszyny parowej, 

„nogi zaś winny uderzać w podłogę, zacho- 
wując rylm miota, walącego w kowadło”. 
By siiniej zaakcentować właściwy sens tego 

„proletarjackiego* tańca, muzyka winna imi 
tować jednocześnie odgłosy fabryczne! 


Z ŻYCIA LENINGRADU, 

„Krasnaja Gazieta“ przynosła wiadomość 
a oryginalnym wypadku, który zdarzył się 
pizy ulicy HRozensztujna 28, Otóż stwierdzo- 
no, że lokatorowie tego domu, będącego wła- 
shością miasta, rozkradii polowę dachu, W 
ciągu jednego dnia (24 lutego) ukarano 1007 
o60b-za nieprzestrzeganie przepisów o ruchu 
ulicznym. 

W jednym ty:ko kwartale miejskim, mia- 
nowice w dzielnicy wołodarskie; oficjalnie 
zarejestrowano 4000 sztucznych poronień za 
rok 1926. 

Leningrad liczy obecnie 1.614.00 mieszkań 
| ców. Za ostatnich 3 i pół roku powiększyła 
się liczba iudność! o 51 proc. Miasto, jak 
wiadomo. zaczęło się po rewolucji katastro- 
| falnie wyludniać, a obecny powrór ludności 
do Leużugradu tłomaczyć należy szybkim 
rozwojem przemysłu. Pod względem abso- 
lutnego przyrostu ludności Leningrad prze- 
wyższa nawet Moskwę, której ludność powię- 
hzyla się o 468 tysięcy, podczas gdy lud- 
ność Leningradu powiększyła się o 554 ty- 
siące (w ciągu lat ostatnich). Leningrad ro- 
śnie poniekąd kosztem miast bardżłej odle= 
glych gubemj: liningradziej, w których licze 
ba ludności nawet się zmniejszyła. 

Dnia 1 czerwca nastąpi otwarcie wystawy 
sztuki teatralno-dekoracyjnej przy akadomji 
sztuk piękpych. 

Student insiytutu pedagogicznegó Rude 
czenko odkryl w kurytarzach podziemnych 
pałacu angielskiego w Poterhofie obok Le 
ningradu wspaniałą grotę stalaktytową, któ- 
ra jest sporadycznem zjawiskiem w klima- 
cie leningradzkim. Akademja nauk poleciła 
swemu współpracownikowi zbadać naturę 
stalaktytową oraz ich rozmiary, 


STRASZNA KATASTROFA W TEATRZE, 


W mieście Wielkij Ustiug zdarzyła się pod 
czas przedstaweinia w teatrze miejscowym 
swaszug katastrofa. Podczas paniki, która 
powstała po wybuchu pożaru, publiczność 
rzuciła się do ucieczki. Wśród publiczności 
znajdowało się wiele dzieci, ponieważ przed- 
stawienie urządzono specjaine dla nich. W 
tłoku i ogniu zginęio, według dotychczasor 
wych obliczeń, 27 dzieci, 


NOMINACJA ŁASZEWICZA, 


Rada kom'sarzy ludowych mianowała znas 
ncjo komunite łaszowicza na stanowisko 
sowieckiego attache wojskowego przy rzą- 
dzie kantońskim. Dotychczas zajmował Ła- 
szewicz stanowisko dyrektora naczelnego 
kolei wschodmo-chińskiej, Stanowisko to o- 
bejmie po nim obecny sowiecki attache woj- 
skowy w Pekinie, Geker. 


Rzeczy ciekawe, 
PIWNICE HENRYKA VIII. 


Hampton Court, starożytny zamek kró- 
lów angielskich nad Tamizą, jest ulubio- 
nem miejscem wycieczkowem mieszkań- 
ców Londynu. W ąstatnich latach zaczę- 
to zamek ten odnawiać, dzięki czemu co- 
raz więcej sal może zwiedzać publiczność, 
Obecnie kończy się odnawianie starych 
piwnic Henryka VIII, w których monar- 
cha ten trzymał swe wina. Henryk VIII 
i jego dwór nie odmawiał sobie bowiem 
wina, to też rocznie zużywał go za ol- 
brzymie sumy. Wielki ochmistra sam tyl- 
ko otrzymał z piwnic królewskich dlą 
pewnego domu 45 litrów piwa dziennie 
i około 7 litrów wina. Mistrz ceremonji 
otrzymywał około 20 litrów piwa i 2 i pół 
litra wina. Nie też dziwnego, że stół kró- 
jewski pochianiał rocznie sumę, która 
przeliczona na dzisiejszą walutę, wyniosła 
by 8 i trzy czwarte miljona franków. O- 
bok piwnic królewskich jest t. zw. „Dryn- 
kynge Howse*, t. j. sala do picia. W sali 
tej otrzymywał Shakespeare i jego kole- 
dzy, jako słudzy królewscy, po galonie 
piwa (t. j. 4 i pół litra), ponadto w dzień 
przedstawienia dodatkowo drugi galon. 


= 


„KURIER ZACHODNI". — wtorek 19 marca 1927 rokm. 


Anons: 


Od Sob 12 do śrady 16 włącznie 
| KINO-TEATR MOTTO: Zdobędziemy > 4 1 Kpt Orliński 
Il MEWY 7 złotem.. wyjedziemy 0 r || e lotu Warszawa-Tokio 
daleko.. skończą się b 4 Tokio -e Warszawa we 
twoje Cierpienia.. fascynującym Rie 
| 39 | reżysera WIKTORA BIEGAŃSKIECO (liińatycz:4) 
u SESMESE ZEE A RORY Z KKK | WC) I OWY Mamo DŻ | «| REI ARE MTI. 
wszystkich tych, którzy szcześcia szukają! 
Polskiej Państw. Loterji Klasowej 
Katowice, Sw. jana 16, Oddział Król. Huta, Wolności 26. 
Telefon Nr, 24-38 i 11-76 P. K, O, konto 304.761 
zawiadamia, że rozpoczął już sprzedaż losów do i.szej klasy 15-tej loterji. Za drobne oszczędności stać się możesz 
e 
GŁÓWNA WYGRANA: ZŁ. 600.000 
oraz wiele innych wygranych po: zł. 00.000, 200 000, 100000, 60000, 50.000, 25000, 15,000, 10,0u0 i t. d. 
NA OGOLNĄ SUMĘ: ZŁ. 16.000.000. 
52.500 wygranych i 1 premja, a zatem: CO DRUG: LOS WYGRYWA! 
CENA LOSOWO % LOSU ZŁ. 40,—, 2 LOSO 20 ZŁ=, % LOSU ZŁ. 10.— 
CIĄGNIENIE 1-SZEJ KLASY ODBĘDZIE SIĘ 13 GO i 14-GO KWIETNIĄ R. B. 


skarby . obsypię się bohater gigantycznego 
film polski w 9 wielkich akt własnej produkcji PETZ 
Największa i najszczęśliwsza kolektura 
r r e v . . S 
. 
Górnośląski Bank Górniczo - Hutniczy % 
posiadaczem ogromnej fortuny. 

Loterja ta jest najlepszą w świecie, ponieważ posiada wszystkiego: 105.000 losów, na które w 5-ciu klasach, pada 
Już wszyscy wiedzą, że w naszej szczęśliwej kolekturze padają największe wygrane, U nas nikt przegrać 


nie może! Dotychczas wypłaciiiśmy naszym Sz. Graczom zgórą: 2.50UU00 złotych. — 
spieszy do nas po szczęśliwy los. — Listowne zamówienia załatwiamy oawrotaą pocztą szybko I dokiadnie. — Plany 


gry bezpłatnie. 


[| Drome ogłoszenia, fgg U MSto baka 


i Kupno i sprzedaż, | 
| WEEK WAWNKAWIE "PTTK ., 
Me! różne, otomany mokietowe, 
dywanikowe, w różnych kolo- 
rach, Za gotówkę i na raty, Sosno- 
wiec ulica Nowopogońska 17. Bracia 
Aatczak. 1363 
VA/APNO palone w Dryłach l-ma 
eu walunku polecają do natychmia- 
stowej dostawy: Czeladzkie Wapien- 
miki „Brynica”, Sosnuwiec, ulica 3-go 
Maja 5, telefon 159 1646-0 
po ktu pragnie nabyć nie z rąk 
bandlarzy lub nowe na dogo- 
unych warunkach pośreuniczę i do- 
alarczam, Będzin, Macnaiowsziego 9, 
hagao. o 1067 


proszę pobrać pocztą. 


lmię i nazwisko 


Dokładny adres 


+ i. 


komitet Krdowy Państwowej Sz.oły Górniczej i Kntniczej 
„m Staszica w Dąbrowie Górniczej. 


OGŁOSZENIE LICYTACJI 


ofertowej na wykonanie wentylacji wyciągowej elektrycz- 
nej w pawilonie Nr. lil. Państwowej Szkoły Górniczej ı 
Hutniczej w Dąbrowie Górniczej. 

Slepe kosztorysy 1 objaśnienia mogą zainteresowani otrzymać, 
za zwrotem kosztow w wysokości 5 zł, w Dyrekcji Państwowej 
Szkoły Górniczej i Hutniczej w Dąorowie Górniczej i przeglądać 
tam złożone plany, , 

Wadjum wynosi 5 proc, od sumy ofertoweji złożone być mo- 
że w gotówce lub papierach wartościowych, uznanych przez Mi- 
nisterstwo Skarbu, 

Termin składania ofert w Dyrekcji Państwowej Szkoły Gór- 
niczej ı Hutniczej w Dąbrawie Uórniczei upływa z dniem 
kwietnia 1927 r, o godz, 2 p. p. 

Przewodniczący Komitetu 


Tadeusz Białecki. 


Dąbrowa Górnicza, dnia 12 marca 1927 r. 
| | FEMEMNEEESASJEN 
| e Daen nA WAP 11 R LWTENOB AE O WAPIECPUTI 


1647 


CENY PRENUMERATY: | 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu POJ" (Piarwsza strona) za wiersz mu 1-/amowy nkłać kężawnić | gr. 
lub z przesyłką pocztową ZOZOLE r z ME JE > 

% VAi 50 gr } Nekrologi w tekścia, za wiersz mm. 1-łam, układ 4+szpaitowy (do 50 wiarszy) 16 gr- 

s 3 ED ERĄKO SR o „  (do80 „ x 

Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. a zda” SER Wi r : Gate a M ao 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


osnowiec 


»” ADMINISTRACJA: 


Redaktar TADEUSZ OPIOŁA, 


Karta zamówień. 


KATOWICE, ul. ow. Jana 16. 
Niniejszym zamawiam do 1-ej klasy 15 Lot. 
ćwiartek po zł. 10 
połówek pa zł. 20 
całych po zł. 40 


Należność wpłacam na konto P. K. O. Nr. 304761, lub 


ROKOKA AŻ OIL 


A więc, kto wygrać chce, 


1655-3 


EEEE silnej budowy tanio sprze= 
dam, Srodula, Krasińskiego 1. w 
sklepie 4 „ 1657 
est do sprzedania 470) książk nos 
wooprawionych ala młodzieży szkol- 


Górniczo - Batniczego $. A. E 


nej. Wiadomość: „Kurjer Zachoumi* 
Będzin. 1656-2 


EE e L T ae Se ae] 
Posady i prace. l 


sM AIETE 
Na do trojga dzieci, umiejąca 
czytać potrzebna. Sosnowiec, Lu- 
dwika 3. Stacja Ratunkowa. 1654-2. 
D° jednej z poważniejszych but w 
<agłębiu Dąbrowskiem potrze: 
boy wyswalifikowany tokarz, dO o- 
btaczunia walców, do kahbrowanego 
żelaza. Zgioszenia ź£ podaniem wa- 
runków 1 uutychczasowej pracy przyj- 
muje Reda«cja niniejszego pisma, dia 
Huty 1612-2 
Pra ŁAWIADUWCY wapien- 
nika i kamieniołomu do objęcia, 
odpisy świadectw pracy wraz z po- 
żądanem minimum wynagrodzenia 
proszę przesytać pod adresem Ro- 
man Uvbraanski Zakłady Wapienge 
strzeniieszyce. Oapuwiedź uwzymają 
tylko zgłoszenia, mające ssaase przy- 
jęcia. 1507-4 
poszerujemy osu0y oObcznanej z 
roDutą piecionek słomianych i 
koszykarstwem. Zgłuszenia: Zawier- 
cie, ul Kustiuszki 10. harczewska, 
1636-3 


Zakład Stolarski 
Józeta Kudelskiego 


Sosnowiec, ul Czysta 3. 
Przyjmuje wszelkie roboty w za- 


kres stolarstwa wchodzące, oraz 
odświeżanie mebli i pakowanie. 


CENY KONKURENCYJNE, 855+} 


z Z 


eae uaaa o a 


ALBORIL 


samodzialający 
środek do prania 


$ 
| SAGE, NA E EA EE 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Katowice: 


mee E, S > A 


REDAKCJA I 
ADMINISTRACJA | (Telefon Nr. 23-04.) 
a a AA T AE zi 


Filie : agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7. — Dąbrowa, Sobieskiego 8, telef. 1-25. — Zawiercie, 3-pa Maja 27. — 
Druk. „Kuriera Zachodniego“ w Sosnowcu, Deblińska 1 


Nr. 78. 


Rzecz dzieje się współcześnie w Warszawie i w Zakopanym 
W głównej Roli Kpt. Orliński, mechanik Kubiak i Curt R. Kurthoff 
Hanka Ordonówna i inn. 

Wkrótce 


„Znak Zorry“ 


Z Douglas Fairbanksem. 


Anons: 


pan ze Siąska będąca na posa 
dzie w Zagłębiu poszukuje miej: 
sca do dzieci. Wiadomość w adm. 
„Kurjera Zachodniego”, Sosnowiec 
pod Z. Ź. 1500- 
Subiekt fryzjerski potrzebny zaraa 
Mitka Grodziec, Kościuszki. 

1669 
kbutrzeony administrator teatralny a 
a kaucją. Kazimierz dom Topol 
skiego Marconi. 1652 
Łaoitzebna ekspedjenika 2 praktyką 
A do suiepu kolunjalno-spużywcze- 
go. Sosnowiec, Nowupoguńska 12, due 
zorca wskaże, 
P3otrzeony chłopiec zdolny — rygo: 
4 wuk, Wiadomość: susnuwiec, Pil- 
sudskiegu 28, Kawiarnia. 1653 


£ W pokój umebiowany pizy in 
ieligeutuej rodzinie uu wynajęcia. 

wiadomust: „nurjer Zachouai* S0- 

OCZZC 1644 


CAGE w ogrodzie, w śródmie- 
śCiu Susnowta, do Wynajęcia za. 


Lokale 


Rożne 


raz. Zgłoszenia na piśmie du admi- 
mistracji „nurjera Zan." Sosnowiec 
pod „Cukiernia”. 1557-3 


BĘ win WOJEK 1: tuwarów ky- 
lunjalnych w Częstochowie, istnje= 
jący 4u lat, puSzukujć zpólnika z ka= 
pita.em 15,—20,0WU zł, Qierty nadsyłac 
tzęstochowa biuro „Kenoma” Koś. 
LIUSZKI LI. 1530-3 


p'e*arnia z całkuwitem urządzeniem 
du wynajęcia ud zaraz, Zgłoszenia 
w kancelarji Stowarzyszenia Rabotni= 
ków Chrześcjańskich w Dąbrowie, 
Kościuszwi L. 3 od godz, 7 — y wie- 
tzon o 1620-3 
Rzeczy dotychczas nieodebrane o 
czyszczenia wagl. iaroowania z 
zakładu śp. otamisiawa karbowskiego 
proszę udedrac w przeciągu miesiąca 
puczem za zwruttychże nie odpuwiad- 
dam AarDowska, k'isudskiego HO. 
1629-3 
. klep maruźny w srodmieSciu, 
Krółewswie]j Hucie, z mieSckaniem 
suterynami, ua Qvgodnych waruuxząch 
zóraź dv wynajęcia. Wiaaomuść D-r, 
Kugler Uikusz. 1637 -3 
peasy ktorzy posiadają domy w 
Niemczeca (berliu 1 okolice) 
chcą sprzeuac takowe mogą się zwró- 
LIC £ zaufaniem do uypi, iaż. Dawi- 


£ 


ciekł, kierując się ku wyjáclu—o po- 
daule Swego nazwiska pod adresen: 
tm. Szaja, Będzin, Małacn. 29, _ 1654 


i Zgubione dokumenty. “ 


nieważniam weksie, kióre zaginę 
ły: 1) Fajwis na zlecenie D. | 
Pinczewski, wystawiony 25 stycznia - 
platny 15 marca, zł, 6U, 2) Aron Ro: 
seaberg Ostrowiec, wystaw, <3 stycz: 
mia, płatay 29 marca, da zlecenie azy- 
mon Reis zł, 3U.18, 3) Chemja Rabi- 
nowicz, Brześć njb, na zieceuie Szy: 
muno Rajs, wyst 3 lutegu, płaluy I0 
kwietnia rb, oa zł. 70. j, Grajcar. 
AE Stanisiuw zgubi dnia 
4-47 r. Ne Gói ua prawu Jazdy 
aiory SIĘ uDiewaZuid, 1743 
IG Marcin zgubił książeczkę 
wojskową, wydaną przez raU. 
sosnowiec i duwód osobisty, Wyda: 
ny przez Starostwu Będzińskie, 
1659 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr.za wyraz, powyżej 20 wyra= 
zów 15 gr. za wyraz. Najmniej ? zł. Matrymonialne 15 gr. za wyraz. 
Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
Zagraniczne 100 proc. droższe. . 
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższa. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń: 
administracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


e REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


4 ul. Gliwicka Nr. 3. 


Grodziec, Będzińske. 


